
24-28 lipca
Dni kultury egipskiej 

w Poznaniu
Oddział Towarzystwa Przy­

jaźni Polsko-Afrykańskiej w 
Poznaniu organizuje w okre­
sie od 24 do 28 lipca „Dni kul 
tury egipskiej”.

W poznańskiej 
powiedzieli już 
Ambasador ZRA 
Mahmoud Samy

imprezie za- 
swój udział 
w Polsce — 
oraz radca

kulturalny Ambasady ZRA w 
Berlinie na kraje socjalistycz 
ne — Mursi Saad El Din.

Przypomnijmy, że podobna 
— pieńwsża tego typu w Pol­
sce — impreza odbywała się 
pod koniec kwietnia w War­
szawie.

W programie „Dni” przewi- 
in.: przegląddziane są

egipskich filmów krótkometra 
żowych, wystawy fotograficz­
ne, ekspozycje rzeźby, wyro­
bów sztuki ludowej, spotkania 
ambasadora i radcy kultural­
nego ze społeczeństwem i mło 
dzieżą, odczyty. (PAP)

Odpowiedź ZRA 
na plan Rogersa

Rząd Zjednoczonej Republi­
ki Arabskiej udzielił w środę 
odpowiedzi na ostatnią amery­
kańską inicjatywę w sprawie 
pokojowego rozwiązania kry­
zysu bliskowschodniego.

Komunikat oficjalny nie u- 
jawniał żadnych szczegółów 
odpowiedzi rządu w Kairze na 
tzw. plan Rogersa. Jednakże 
agencja Tanjug, pisze w de­
peszy z Kairu, że w odpowie­
dzi rząd ZRA nie odrzuca ame 
rykańskiej inicjatywy, lecz 
nalega równocześnie, aby siły 
izraelskie zostały wycofane z 
wszystkich okupowanych tery 
toriów arabskich i aby uznane 
zostały słuszne prawa narodu 
palestyńskiego.

Jeśli Izrael przyjmie te wa­
runki i wykaże gotowość do 
wprowadzenia w życie wszyst­
kich punktów rezolucji Rady 
Bezpieczeństwa — rząd egip­
ski wyrazi zgodę na czasowe 
zawieszenie broni, aby media­
tor ONZ mógł wypełnić wy­
znaczone mu zadanie.

W środę rano izraelska jed­
nostka pancerna wtargnęła na te­
rytorium Libanu. Została ona po­
wstrzymana przez ogień artylerii 
libańskiej. Doszło do 4-godzinne- 
go pojedynku artyleryjskiego. O 
godz. 15 jednostka agresora zosta­
ła zmuszona do wycofania się. 
Strona libańska nie poniosła żad­
nych strat. (PAP)

Fachowcy 
dla kolorowej TV

Zainteresowanie telewizją 
kolorową jest u nas olbrzymie, 
o czym świadczą tłumy pub­
liczności wypełniające salon 
ZURiT podczas próbnych sean 
sów. Polski odbiornik telewi­
zyjny dla kolorowego progra­
mu pojawi się nie wcześniej 
niż w 1973 r.

Jednak już obecnie centra­
la ZURiT przeszkoliła za gra 
nicą ponad 120 polskich in­
żynierów i techników z całego 
kraju. Będą oni mogli zająć 
się obsługą „kolorowych” od­
biorników telewizyjnych. Pol­
scy fachowcy z Warszawy, Lu 
blina. Krakowa. Katowic i Rze 
szowa przebywali m. in. w 

NRD, w Strassfurcie, gdzie za 
poznali się praktycznie i teore 
tycznie z systemem „Secam”. 
Kilkuosobowa grupa techni­
ków wyjedzie w tym roku rów 
nież do ZSRR dla przyjrzenia 
się pracy radzieckiej telewizji 
kolorowej. (PAP)

Święto narodowe ZRA
Zjednoczona Republika Arabska 

obchodziła w czwartek święto na­
rodowe — 18 rocznicę rewolucji 
egipskiej. W przededniu święta — 
egipski minister wojny gen. Fauzi 
w oświadczeniu dla żołnierzy 
stwierdził, że rocznica przypada w 
momencie, kiedy ZRA znajduje 
się w krytycznym i decydującym 
okresie walki przeciwko wrogowi 
izraelskiemu.

W czwartek rozpoczął się kon­
gres Arabskiego Związku Socja­
listycznego. W godzinach popo* 
łudniowych prezydent ZRA i prze 
wodniczący AZS Naser wygłosił 
na kongresie przemówienie.

Znamienne głosowanie
W parlamencie londyńskim od­

było się głosowanie nad wnio­
skiem opozycji labourzystowskiej 
wzywającym do zaniechania pla­
nu dostaw broni dla RPA. Wnio­
sek ten został odrzucony 313 gło­
sami w stosunku do 281. Poprze­
dzająca głosowanie debata miała 
niezwvkle burzliwy charakter.

Tragedia w Indiach
Przypuszcza się, źe w wyniku 

zawalenia się mostu na rzece

Oberwania &kału
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Wysoka fala dotarła do warszawy
• Poprawa sytuacji na terenach powodziowych
• PZU przystąpił do szacowania szkód

wy w 
dżin 
wody 
cią 20

czwartek rano. Do go- 
popołudniowych poziom 
podniósł się z szybkoś- 
cm/godz. Około godziny

Blok granitu ważący ok. 700 ton stoczył się wraz z kamienną 
lawiną na miasto Ranrahirca w Peru po trzęsieniu ziemi w koń­
cu czerwca br. W mieście tym oraz w sąsiadującym z nim 

Yungay zginęło ok. 20 tysięcy ludzi.

lirQ7P7f* Korzyść dla okopowych
ULULULL* Hamulce dla zbioru zbóż

Reporterski zwiad, przeprowadzony 22 bm. na polach wo­
kół Poznania unaocznił nam, że zeszlotygodniowe deszcze 
przysporzyły rolnikom dodatkowych kłopotów. Wprawdzie 
dość obfite opady spowodowały niewątpliwie korzystniejsze 
warunki dla wegetacji roślin okopowych i pastewnych, ale z 
drugiej strony zahamowały rozpoczęte już prace przy sprzę­
cie żyta. .j,
Rzepak w naszym wojewó­

dztwie został skoszony w cało 
ści i nawet częściowo omłóco- 
ny. Trudności wystąpią z omło 
tami pozostałej reszty, gdyż 
po wyschnięciu w mendlach, 
nasiona rzepaku mogą się wy 
kruszyć. To samo dotyczy w 
pewnym stopniu i przejrzałe­
go żyta, chociaż nie jest ono 
tak skłonne do wykruszania 
się jak rzepak. Aby zapobie­
gać większym stratom ziarna, 
rolnicy muszą stosować przy 
zwózce i omłotach znany od 
dawna sposób — płachty żniw 
ne, których niestety na rynku 
brakuje. W tych okoliczno­
ściach, niezwykle ważna jest 
podjęta przez zorganizowaną 
w ZMW młodzież akcja pod 
hasłem: „Każdy kłos na wagę 
złota”.

Opóźnione terminy małych i 
dużych żniw i ostatnie hamul­
ce pogodowe, przyniosą w re­
zultacie ogromne spiętrzenie 
prac polowych. Zbiegną się nie 
omal dwa cykle produkcyjne 
w rolnictwie — żniwa i przygo 
towania do siewów jesiennych; 
podorywki, wysiew poplonów 
jesiennych, nawozów mineral­
nych itp. Mamy już bowiem 
24 lipca, a w Wielkopolsce sko 
szono dopiero około 20 000 ha 
żyta, na pół miliona hektarów 
pozostałych do zbioru.

Czeka więc rolników wielko 
polskich trud niemały. Można 
być jednak pewnym, że posia 
dając więcej niż w innych la­
tach sprawnego sprzętu mecha 
nicznego poradzą sobie z tymi 
przeciwnościami przyrodniczy 
mi. Zależy to również w dużej 
mierze od sprawności działa-

Alaknanda w Indiach śmierć po­
niosło ok. 200 osób. Katastrofa na­
stąpiła w wyniku podmycia mo- 
stu przez wody spływające z rzek 
himalajskich. Powódź, która na­
wiedziła ostatnio Indie staje się 
coraz groźniejsza.
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Bettencourt opuścił ChRL
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Osobisty wysłannik prezydenta 
Pompidou minister do spraw pla­
nowania i zagospodarowania kra­
ju Andre Bettencourt opuścił w 
środę Szanghaj udając się do Pa­
ryża po dwutygodniowej wizycie 
oficjalnej w ChRL.

Suharto złoży wizytę
w NRF

Prezydent Indonezji gen. Suhar­
to złoży oficjalną wizytę w Repu- 

nia kółek rolniczych i między- 
kółkowych baz maszynowych, 
świadczących usługi mechani- 
zacyjne. Pełna mobilizacja sił 
i środków w tych placówkach 
jest w bieżącym roku szczegół 
nie wskazana i pożądana. Za­
niedbania organizacyjne w o- 
becnym okresie mogą się bo­
wiem ujemnie odbić na przy­
szłorocznych efektach w pro­
dukcji roślinnej, (kj)

Budownictwo i praca nakładcza 
tematem obrad Prezydium Rządu

Prezydium Rządu na posiedzeniu w dniu 23 bm. dokona­
ło, przy udziale zainteresowanych ministrów, oceny przebie­
gu realizacji — według stanu na dzień 1 czerwca 1970 r. — 
zadań budownictwa przemysłowego, wykonywanych przez 
przedsiębiorstwa resortu budownictwa i przemysłu ma­
teriałów budowlanych w świetle uchwały II Plenum KC 
PZPR i w świetle Narodowego Planu Gospodarczego na I 
półrocze 1970 r.
W celu stworzenia właści­

wych warunków dla termino­
wej i dobrej jakościowo reali 
zacji w latach 1971—1975 
węzłowych zadań w zakresie 
unowocześnienia produkcji 
przemysłowej i jej wzrostu 
oraz zintensyfikowania ekspor­
tu — Prezydium Rządu określi 
ło przedsięwzięcia inwestycyj-

200 ofiar cholery
Komunikat podany w czwar 

tek przez indonezyjskie mini­
sterstwo zdrowia stwierdza, 
że na cholerę zmarło już 200 
osób. (PAP)

blice Federalnej w dniach od 4 do
7 września. Wcześniej prezydent 
Indonezji odwiedzi Holandię.

Strajki górników
w USA

Strajk górników amerykańskich 
rozszerza się. Objął on już ponad 
150 kopalń w stanach: Pensylwa­
nia. Kentucky, Wirginia i Wirgi­
nia Zachodnia. Pracę przerwało 
około 15 tys. górników, protestu­
jących przeciwko odmowie wła­
ścicieli kopalni przestrzegania pra 
wa o „bezpieczeństwie pracy” i 
domagających się polepszenia sy­
stemu ubezpieczeń i podwyżki.

Płoną lasy

Pożary lasów nie są — jakby się 
wydawało — specjalnością fran­
cuską. Z Kanady donoszą, że w 
masywach leśnych Kolumbii Bry­
tyjskiej zanotowano ostatnio 
nad 500 pożarów. Tylko pod 
nieć ub. tygodnia wybuchło 
nad 100 nowych pożarów, w 
35 od uderzenia pioruna.

po- 
ko-
po- 

tym

W woj. krakowskim trwa nadal alarm przeciwpowodzio 
wy w nadwiślańskich powiatach: Proszowice, Brzesko, Dą­
browa Tarnowska i Bochnia. W środę przez cały dzień ekipy 
wojska, straży pożarnych, milicji oraz komitetów przeciw­
powodziowych, a także fachowcy z zakresu budownictwa 
wodnego i melioracji pracowały nad odprowadzaniem wy­
lanych wód. M. in. z Żywca trzeba odprowadzić ponad 2 
min metrów sześć, wody, która została uwięziona w tym 
mieście.
Wraca 

kolei. W 
wrócono 
kolejowe

do normy ruch na 
czwartek rano przy- 
normalne połączenie 
z Nowego Targu do

Zakopanego.
Na Wiśle utrzymuje się je­

szcze wysoki poziom wody. 
Na skutek zerwanych mostów 
i podmycia dróg z wieloma 
miejscowościami nie utrzymu 
je się komunikacji.

Z zagranicy nadeszły do War 
szawy dalsze depesze gratula­
cyjne z okazji Święta Odrodzę 
nia.

Życzenia w związku z na­
szym świętem narodowym na­
desłali m. in. premier Chin i 
prezydent Francji; nadeszły de 
pesze gratulacyjne z szeregu 
krajów arabskich — wśród 
nich od prezydenta Zjednoczo­
nej Republiki Arabskiej oraz 
z wielu innych państw europej 

azjatyckich, afrykań-skich,
skich i południowo-amerykań­
skich — m. in. od króla Afga­
nistanu, z Turcji, Brazylii i 
Szwajcarii. (PAP) 

ne, których przygotowanie i 
rozpoczęcie powinno nastąpić 
w 1971 r. Nadzór i koordy­
nację realizacji tych przedsię­
wzięć powierzono zespołom re 
sortowym i zainteresowanym 
ministrom.

Prezydium Rządu rozpatrzy­
ło także projekt uchwały Ra­
dy Ministrów w sprawie rozwo 
ju w latach 1971—1975 pracy 
nakładczej, wykonywanej na 
zlecenie jednostek gospodarki 
uspołecznionej; uchwała zmie­
rza do stworzenia nowych sta 
nowisk pracy dla istniejących w 
niektórych rejonach nadwyżek 
siły roboczej kobiet zwłaszcza 
związanych względami rodzin­
nymi, koniecznością przebywa­
nia w domu oraz dla produkty 
wizacji inwalidów i osób o 
niepełnej sprawności fizycznej. 
Rozwój pracy nakładczej 
pozwoli m. in. na uzyskanie 
dodatkowej potrzebnej na ryn 
ku produkcji, wygospodarował 
nie rezerw produkcyjnych w 
istniejących zakładach zwar­
tych oraz na uzyskanie oszczęd 
ności w nakładach inwestycyj 
nych, przeznaczonych na rozbu 
dowę lub budowę nowych za­
kładów przemysłowych w la­
tach 1971—1975. (PAP)

Zachmurzenie niewielkie lub 
umiarkowane tylko na północy 
możliwy przejściowy wzrost za­
chmurzenia i miejscami przelotne 
opady. Temperatura maksymalna 
od 20 st. na północy do 24 w cen­
trum i 27 st. na południu kraju. 
Wiatry słabe, zmienne, na półno- I 
cy umiarkowane, z kierunków po- | 
łudniowo-zachodniche

□ SOCSZk

Przez całą środę trwała 
walka o utrzymanie wałów o- 
chronnych wzdłuż biegu Wi­
sły w powiecie kozienickim. 
Żołnierze WP i okoliczna lud 
ność zabezpieczyły workami z 
piaskiem kilkadziesiąt przecie 
ków, grożących przerwaniem 
wałów. Zabezpieczono również 
przed powodzią tereny budo­
wy elektrowni „Kozienice”.

Wczoraj ogłoszono alarm 
przeciwpowodziowy dla wszy­
stkich nadwiślańskich powia- 
tów 
go. 
wód 
jest 
bm.

województwa bydgoskie- 
Kulminacyjny przepływ 
na Wiśle spodziewany 
tutaj w dniach 24 — 26

Na Opolszczyźnie odwołany 
został wczoraj alarm powo­
dziowy w czwartym z kolei 
powiecie krapkowickim. Obo­
wiązuje on jeszcze w powia­
tach: opolskim, niemodlińskim 
i brzeskim.

W związku z ustaniem opa­
dów oraz słoneczną pogodą, 
sytuację można uznać tu za 
opanowaną. Według wstęp­
nych szacunków szkody wyrzą 
dzone przez powódź w powia 
tąch Racibórz, Koźle, Krapko­
wice i Opole wynoszą ok. 34 
min zł. Obecnie pod wodą 
znajduje się ok. 9 tys. ha łąk 
i pól. Społeczne sekcje komite 
tów przeciwpowodziowych
przystąpiły do odkażania i od 
mulania studzien na terenach 
objętych powodzią. Równo­
cześnie rozpoczęły się przygo­
towania do wznowienia żeglu 
gi na Odrze.

Na wszystkich rzekach woj. 
katowickiego wody nadal o- 
padają i wczoraj rano były 
już poniżej stanu alarmowe­
go. Bez przerwy prowadzone 
są roboty przy usuwaniu skut 
ków powodzi na Podbeskidziu.

W czwartek przed połud­
niem odwołano alarm powo­
dziowy w 6 powiatach woj. ka 
łowickiego Bielsko-Biała, Cie 
szyn, Wodzisław, Pszczyna, 
Częstochowa i Myszków). We­
dług wstępnego szacunku stra 
ty w tym wojewódzwie obli­
cza się na ponad 250 min zł. 
Najwięcej, bo ponad 100 min 
zł wyniosły straty w podbes- 
kidzkich powiatach Bielsko- 
Biała i Cieszyn.

Czoło kulminacyjnej fali po 
wodziowej dotarło do Warsza-

Piąta tura rozmów
Polska NRF

Wczoraj w godzinach porań 
nych minister spraw zagra­
nicznych Stefan Jędrychowski 
spotkał się w gmachu MSZ z 
sekretarzem stanu Georgem 
Ferdinandem Duckwitzem — 
przewodniczącym delegacji 
NRF, która przybyła na piątą 
turę wymiany poglądów mię 
dzy przedstawicielami rządów 
PRL i NRF.

O godz. 10 w gmachu MSZ 
rozpoczęły się oficjalne rozmo 
wy miedzy przedstawiciela­
mi obu rządów na temat szcze 
golowego sformułowania po­
szczególnych punktów układu 
o podstawach normalizacji sto­
sunków pomiędzy obu pań­
stwami.

Rozmowy prowadzą wice­
minister spraw zagranicznych 
Józef Winiewicz i sekretarz 
stanu Georg Ferdinand Duck 
witz. którym towarzyszą wyż­
si urzędnicy MSZ obu krajów 
oraz doradcy i eksperci. (PAP)

Wydanie A 

Rok wyd. XXVI 

Hr 174 (8218)

16 przekroczył o 151 cm stan 
alarmowy. Główna fala przesu 
wa się w dół rzeki. Poniżej 
Warszawy z terenów nadwiś­
lańskich ewakuowano 180 ro­
dzin. Z pól usuwa się siano i 
inne płody rolne.

Państwowy Zakład Ubezpie 
czeń informuje, że jednostki 
organizacyjne na terenie wo­
jewództw dotkniętych klęską 
powodzi, już przystąpiły do 
czynności związanych z usta­
laniem wysokości szkód w 
mieniu objętym ubezpiecze­
niem, tak w gospodarstwach 
rolnych, jak i innych działach 
gospodarki narodowej.

Ekipy likwidatorów w 
pierwszym rzędzie ustalają 
zasięg powodzi, stopień szkód, 
aby móc uruchomić akcję wy 
płaty zaliczek na odszkodowa­
nia w przypadkach, gdzie tego 
wTymagać będzie sytuacja.

PAP

Z Indochin

Amerykanie 
ewakuowali bazę

Jak donosi z Sajgonu kores­
pondent Agencji Reutera, woj­
ska amerykańskie ewakuowa­
ły w czwartek bazę strategicz­
ną Ripcord, położoną w odleg­
łości 75 mil na północny za­
chód od Da Nang.

Jest to ogromny sukces sił 
wyzwoleńczych Południowego 
Wietnamu.

Amerykańskie dowództwo 
wojskowe zmuszone było ewa­
kuować bazę Ripcord po zacię 
tych walkach, w wyniku któ­
rych Amerykanie ponieśli cięż 
kie straty w ludziach i sprzę­
cie. W Ripcord stacjonowały 
dwie kompanie 3 brygady 101 
dywizji powietrznej USA.

Straty wojsk USA
W Sajgonie ogłoszono kolej 

ny komunikat o stratach wojsk 
amerykańskich i sajgońskich 
w Indochinach. Rzecznik woj­
skowy USA powiedział, że w 
ubiegłym tygodniu zginęło w 
Indochinach 66 wojskowych 
USA, a 619 zostało rannych.

Według oficjalnych danych, 
w obecnej wojnie poniosło 
śmierć 110.919 wojskowych 
USA, a 233.698 zostało ran­
nych.

Bombowce „B-52” przepro­
wadziły znów 5 nalotów na 
północna część Wietnamu Po­
łudniowego wzdłuż granicy z 
Laosem. (PAP)

W. Scheel podejmie 
rokowania z ZSRR
Gabinet federalny polecił w 

czwartek formalnie ministro­
wi spraw zagranicznych. Wal 
terowi Scheelowi podjęcie ro­
kowań z rządem radzieckim 
w sprawie układu o rezygna­
cji z użycia siły. Podstawę 
tych rokowań stanowić ma 
sześć punktów ogłoszonych 
7 czerwca, w których gabinet 
federalny sformułował swe 
„oczekiwania” w związku z ro 
kowaniami.

Komunikat ogłoszony przez 
Federalny Urząd Prasowy 
wskazuje ponadto na związek 
rokowań moskiewskich z roz 
mowami czterech wielkich mo 
carstw w sprawie Berlina Za 
chodniego i na „zastrzeżenia 
ratyfikacyjne” Bonn. (PAP)
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5-tysięczny „Leyland 
z WSK Mielec

Z taśmy produkcyjnej Wy­
twórni Sprzętu Komunikacyj­
nego w Mielcu „zszedł” w 
czwartek 5-tysięczny wysoko­
prężny silnik SW-680, produ­
kowany tu na licencji angiel­
skiej firmy „Leyland”. Silni­
ki te, o mocy ok. 200 koni me 
chanicznych wytwarzane są 
głównie z przeznaczeniem dla

ciężarowychsamochodów 
„Jelcz 315”.

Produkcję silników „Ley­
land” mielecka WSK .rozpo­
częła w październiku 1967 r. 
niemal wyłącznie z części an­
gielskich. Obecnie prawie 
wszystkie części i podzespoły 
są już wykonywane w kraju. 
Jeszcze w br. ukażą się pierw 
sze 
o 
240

egzemplarze tego silnika, 
mocy zwiększonej do ok. 
KM. (PAP)

Skutki strajku
Armatorzy brytyjscy oceniają, 

że w wyniku strajku dokerów 
stracili w ciągu ośmiu dni po 300 
tysięcy funtów szterlingów dzień 
nie i że około 10 proc, brytyj­
skiej floty handlowej odczuwa 
dotkliwie konsekwencje strajku. 
Także firmy eksportowe obawia­
ją się, że dłuższa przerwa odbije 
się fatalnie na ich interesach.

Przywódcy związkowi zwrócili 
się do dokerów, by na kilka go­
dzin przerwali strajk i wyładow^k 
li transportery łatwo psującycW 
się artykułów żywnościowych. W 
kilku portach pracownicy posłu­
chali wezwania, przeznaczając 
przy tym zarobki na cele charyta 
tywne i nalegając, by pracodaw­
cy zrobili to samo ze swymi zyska 
mi. (PAP)

USA nie wycofają
wojsk z Korei

Komunikat ogłoszony 
zakończeniu dwudniowych 
mów zastępcy sekretarza

po 
roz 
ob-

rony USA z seulskim mini
strem 
USA

obrony stwierdza, że 
nie wycofają swych

wojsk ’ z Korei Południowej, 
nawet częściowo. Zapowiada 
natomiast dalsze uzbrajanie 
armii seulskiej i dostarczenie 

nowo- 
broni

reżimowi seulskiemu 
cześniejszych rodzajów

SATYRAHUMOR I

i sprzętu wojskowego. (PAP)
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Ponad 141 tys. wagonów, 765 
lokomotyw elektrycznych — 
to między Innymi plon 25-let 
niej działalności Państwowej 
Fabryki Wagonów „Pafawag" 
we Wrocławiu. Jest to Jedna 
trzecia produkcji taboru kole 
jowego w Polsce. Wartość 
rocznej produkcji globalnej 
tego zakładu wynosi obecnie 
3 mld złotych. Stąd właśnie 
pochodzę m. in. fendery I wa 
gony towarowe, węglarkl i 
platformy, wagony osobowe, 
pocztowo-bagaiowe, salonki, 
restauracyjne, wózki wagono* 
we, lokomotywy elektryczne 
i elektryczne jednostki wielo 
członowe. „Pafawag" jest tak 
że poważnym eksporterem. I 
pomyśleć, że zaledwie ćwierć 
wieku temu nieliczna grupa 

rzemieślnikówtechników
przystępowała do uruchomie­
nia wrocławskiej fabryki, któ­
rej budynki leżały w 30 proc, 
w gruzach, a park maszynowy 
ocalał zaledwie w 20 proc. 
Na zdjęciu: w hali montażu 
wagonów osobowych w „Pa­

ła wag u".
CAF — Wołoszczuk

Równajmy do najlepszych!

Ocena poziomu technicznego 
wyrobów przemysłowych
Opracowany został projekt nowych zasad oceny poziomu 

technicznego wyrobów przemysłowych i dopuszczania ich do 
produkcji. Projekt ten przedyskutowano na naradzie wicemi­
nistrów do spraw techniki, która odbyła się w czwartek 
w Komitecie Nauki i Techniki w Warszawie. Była to kolejna 
konferencja z cyklu narad poświęconych bieżącej analizie i oce­
nie realizacji uchwały IV Plenum KC PZPR. Obrady pro­
wadził prof. Jan Kaczmarek — przewodniczący KNiT.
Przygotowane zostały nowe 

przepisy wprowadzające obo­
wiązek przeprowadzania w 
przemyśle oceny poziomu tech­
nicznego wyrobów i wystawia 
nia świadectwa dopuszczenia 
do produkcji. Projekt zarządzę 
nia Przewodniczącego KNiT i 
Prezesa Centralnego Urzędu 
Jakości i Miar określa, że oce­
nie podlegają wyroby produko 
wane masowo, seryjnie lub jed 
nostkowo, ale powtarzalnie, w 
tym także wyroby wytwarzane 
na podstawie dokumentacji li­
cencyjnej. Tak więc obowiązek

— No, lak fam 
— powiodło c 
się na wyści­

gach!

Narodowy „remanent"

Po co spis powszechny?
Liczba ludności Polski osiągnęła w połowie roku 32.807 

tys. osób. Od lipca 1989' r. zaludnienie zwiększyło się o 
252 tys. osób. W I półroczu br. zawarto 118 tys. związków 
małżeńskicb — o 2 tys. więcej* niż przed rokiem. Urodzi 
ło się także o 6,6 tys. więcej dzieci niż w półroczu 1969 r. 
Zwiększył się nieco przyrost naturalny.
Informacje te przekazał Pol 

skiej Agencji Prasowej, prezes
prof. dr WincentyGUS

Kawalec. Udzielił on także wy 
wiadu red. Tomaszowi Wala- 
towi na temat zbliżającego się 
Narodowego Spisu Powszech­
nego 1970. W. Kawalec pełni 
funkcje Generalnego Komisa­
rza Spisu.

— W jakim celu przeprowadza 
my powszechny spis ludności, sko 
ro już obecnie wiemy, ilu miesz 
kańców liczy aktualnie Polska?

Radziecki „An-22“ 
zaginął w drodze do Peru

18 lipca w rejonie północne­
go Atlantyku przerwana zo­
stała łączność z samolotem ra 
dzieckim „AN-22”, który wy­
startował z lotniska Keflavik 
(Islandia) do Peru z ładunkiem 
sprzętu lekarskiego dla ofiar 
trzęsienia ziemi.

Jak informuje agencja TASS, 
na poszukiwanie samolotu 
„AN-22” wysłano wydzieloną 
specjalnie grupę samolotów ra 
dzieckich, która w chwili obec 
nej prowadzi poszukiwania na 
znacznym obszarze. Do rejonu 
wybrzeży południowej Gren­
landii skierowano znajdujące 
się w pobliżu statki radziec­
kiej floty rybackiej, które tak­
że biorą udział 
niach.

W odpowiedzi 
radzieckiego do 

w poszukiwa-

na apel rządu 
rządów wszy-

stkich krajów, do akcji poszu­
kiwań samolotu radzieckiego 
włączyły się statki i samoloty 
kanadyjskie, amerykańskie, 
duńskie i norweskie. Poszuki­
wania trwają. (PAP)

Porwany samolot 
powrócił do Aten

W nocy ze środy na czwar-
tek samolot 
727”, należący 
nii lotniczych 
ways”, który 
w środę przez

typu „Boeing 
do greckich li- 
„Olympic Air- 

porwany został 
komandosów pa 

lestyńskich opuścił wraz z za­
łogą lotnisko kairskie i odle­
ciał do Aten. (PAP) 

dokonywania oceny poziomu 
technicznego wyrobów rozsze­
rzony zostanie na wszystkie 
resorty prowadzące produkcję. 
Dotychczas obejmował on wy­
łącznie przemysł maszynowy.

Utrzymany zostanie dotych­
czasowy podział wyrobów na 
trzy grupy poziomu techniczne 
go A, B i C. Zaostrzy się nato­
miast kryteria kwalifikacji pro 
dukcji do poszczególnych tych 
grup. Rygorystycznie przestrze 
gana będzie zasada, że do gru 
py A można będzie zaliczyć 
tylko ten wyrób, którego po­
ziom odpowiada najwyższemu 
światowemu poziomowi techni 
cznemu i standardowi jakości 
wyrobów, jaki osiąga przodują 
cy producent. Ocena poziomu 
technicznego wprowadzona bę­
dzie już na etapie założeń pro 
jektowych: podlegać jej będą 
także prototypy i serie informa 
cyjne.

Wprowadzenie nowych za­
sad zwiększy zainteresowanie 
przemysłu poziomem technicz­
nym produkcji, najwyższą ’ ij 
jakością i szybkim stosowa­
niem postępu technicznego. W 
połączeniu z nowymi zasadami 
przyznawania znaków jakości 
które są obecnie onracowywa- 
ne, system ten będzie jednym 
z ważnych czynników szybkie 
go tempa modernizacji i rów­
nania do poziomu światowego.

— Przedstawione dane mają 
charakter szacunkowy. Oparte 
są właśnie na wynikach ostat­
niego spisu, jako na bazie wyj 
ściowej. Spis pozwoli na spo 
rządzenie w miarę dokładnych 
szacunków na zbliżające się 
10-lecie. Spis powszechny uzu 
pełnia lukę w systemie infor 
macji nie tylko ludnościowej. 
Wiele zagadnień dotyczących 
struktury demograficznej i spo 
łeczno-zawodowej ludności, 
warunków mieszkaniowych, 
indywidualnych gospodarstw 
rolnych itd. znajduje się poza 
zasięgiem posiadanych źró­
deł informacji statystycznej.

Celem spisu jest zdobycie 
danych niezbędnych dla piano 
wania rozwoju społeczno-go­
spodarczego i przestrzennego 
Polski. Chodzi o właściwe za­
planowanie na przyszłość licz 
by miejsc pracy, budynków 
mieszkalnych, sieci szkół, skle 
pów itp. Chodzi też o inną nie 
bagatelną sprawę: zbadanie w 
jaki sposób rolnictwo przygo 
towane jest — m. in. pod wzgle 
dem ilości posiadanych środ­
ków trwałych do wykonania 
czekających 1e zadań wyży­
wienia powiększającej sie lud­
ności Polski. Chciałbym dodać, 
że według naszych prognoz, 
między kolejnymi spisami po­
wszechnymi 1970 i 1980, po­
winno przybyć ok. 3 min Po­
laków.

— Jaki bedzle udział ludności w 
przebiegu spisu?

— Ograniczy się on wyłącz 
nie do odpowiedzi (na posta­
wione pytania), które zostaną 

podkreślamwykorzystane
— jedynie do celów statystycz 
nych. Informacje udzielane 
rachmistrzom są chronione ta­
jemnicą statystyczną. Zresztą 
społeczeństwo darzy nas w 
tym względzie całkowitym za­
ufaniem. co wykazał już po­
przedni spis powszechny, spi­
sy rolne i inne masowe bada 
nia statystyczne. Niewielka 
cześć ludności włączy sie bez­
pośrednio do prac spisowych. 
Powołamy ponad 160 tys. rach 
mistrzów, którzy przejdą szcze 
gółowe szkolenie. Łącznie w 
pracach spisowych na wszyst 
kich szczeblach weźmie udział 
ponad 200 tys. osób.

— Jakie zagadnienia obejmie 
spis powszechny?

— Spis ludności ma na celu 
zebranie informacji na temat 
płci, wieku i stanu cywilnego 
społeczeństwa, jego stanu wy 
kształcenia. Uzyskane będą 
również dane dotyczące ru­
chów migracyjnych ludności i

Coś na kanikułę
KROKODYL W GABINECIE

Do Krakowa dotarła ostatnio 
niecodzienna przesyłka. Otóż ma­
rynarze ze statku m/s Kraków w 
darze dla krakowskiego ZOO prze 
słali młodego 80-centymetrowej 
długości nilowego krokodyla, któ­
rego przywieźli z kolejnego rejsu. 
Ponieważ remont pomieszczeń 
w ZOO gdzie zwykle mieszkają 
gady przeciąga się 1 zakończony 
zostanie dopiero jesienią kroko­
dyla umieszczono w... gabinecie 
dyrektora.

MANIAK I LWY
Na terenie wrocławskiego Ogro­

du Zoologicznego — w pobliżu 
klatek z lwami, tygrysami i pan­
terami — został zatrzymany przez 
strażników mężczyzna, który przy 
znał się do tego. że... zamierzał 
wypuścić lwy z klatek, gdyż są 
głodne. Maniaka milicja przeka­
zała pod opiekę psychiatrów.

ŚPIEWAJĄCE WIELORYBY
W rybackich legendach spotyka 

się przypowieści o śpiewających 
wielorybach. Do niedawna wyglą­
dało to na czystą fantazję. Obec­
nie naukowcy potwierdzili, iż te 
gigantyczne ssaki wydają dźwię­
ki. które wykazują pewną regu­
larność układając się we wzory 
melodyczne, charakterystyczne 
dla poszczególnych gatunków. 
Dźwięki wydawane przez te ssaki, 
/służą do komunikowania się.

INWAZJA ŚLIMAKÓW
Olbrzymie ślimaki wschodnio- 

afrykańskie. o długości do 30 cm./ 
zagrażają gospodarce Andamanów.' 
indyjskich wysp w Zatoce Ben­
galskiej.

Władze są w kłopocie, ponieważ 
ślimaki buszują setkami tysięcy i 
nie wiadomo iak je wytępić.

Ślimaki spędzają dzień pod ka­
mieniami. a w nocy wychodzą na 
żer. Poruszają się z prędkością 30 
cm na minutę i wpełzaja na drze­
wa bananowe, kauczukowe, pa­
paje i palmy do wysokości 12 
metrów od ziemi, ogołacając je z 
Liści i młodych pędów. 

jej cech społeczno-zawodo­
wych, a także informacje o 
rodzinach i gospodarstwach 
domowych. Po raz pierwszy 
otrzymamy dane dotyczące 
dzietności kobiet, miejsca uro 
dzenia osób i okresu pobytu 
w określonej miejscowości, 
kierunków wykształcenia i 
wiele innych.

Dane o liczbie i jakości 
mieszkań stworzą obraz za­
sobów mieszkaniowych, jaki­
mi dysponujemy i warunków

ludności.mieszkaniowych
Wraz z prognoza rozwoju licz 
by gospodarstw domowych — 
która powstanie w oparciu o 
wyniki spisu — będzie to ba 
za do ustalenia planów b”dow 
nictwa mieszkaniowego. (PAP)

Delegacja kulturalna 
Meksyku w Warszawie

Na zaproszenie ministra kul 
tury i sztuki Lucjana Moty­
ki, przybyła w czwartek do 
Warszawy delegacja kultural­
na Meksyku z ministrem oświa 
ty i kultury tego kraju Augu 
stinem Yanez. (PAP)

„Zielone wagony** 
dla miejscowości wczasowych

Z regionów wczasowych nadchodzą sygnały o brakach w 
zaopatrzeniu w warzywa i owoce. Ze względu na opóźnione 
zbiory — nasilenie podaży zielonego towaru nie jest w tego­
rocznym sezonie tak duże jak to bywa w lipcu, a wiele wa­
rzyw — zwykle już o tej porze dorodnych i tanich — obec­
nie jest jeszcze niemal nowalijkami.
Centrala Spółdzielni Ogrod­

niczych w Warszawie zapew­
nia, że dostarczane pociągami 
i samochodami warzywa i o- 
woce z głównych „ogrodni­
czych zagłębi" docierają na­
wet do najmniejszych miejsco 
wości nadmorskich.

Do Gdańska istotnie przyby 
wa co tydzień (w nocy ze śro­
dy na czwartek) z okolic War 
szawy i Łęczycy „zielony po- 
ciąg“ złożony z 25-30 wago­
nów. Taka organizacja dostaw 
usprawnia zaopatrzenie Trój­
miasta i szeregu miejscowości 
nadmorskich. Kłopoty jednak 
sprawia kolej, która podstawia 
„zielone pociągi" z kilkugo­
dzinnym opóźnieniem. Do 
Szczecina natomiast dociera 
spod Warszawy zamiast zapo­
wiedzianego pociągu jedynie 
jeden „zielony" wagon.

W wielu ośrodkach Wybrze­
ża, zwłaszcza w Świnoujściu i 
Międzyzdrojach, braki są rażą 
ce. Są dni, w których są trud­
ności nie tylko z kupnem po­
midorów z importu, ale i ogór 
ków, czereśni i kapusty. Okrę­
gowa Spółdzielnia Ogrodnicza 
w Szczecinie wyjaśnia, że o- 
grodnicy poznańscy, którzy ma 
ją duże kłopoty z zaopatrze­
niem własnego rynku, nie do­
trzymują terminów dostaw 
dla woj. szczecińskiego.

W Koszalińskiem mniej Jest 
powodów do narzekań. Nieźle 
zaopatrzony jest Kołobrzeg. Do 
Koszalina owoce 1 warzywa 
dowożą spółdzielnie ogrodni­
cze i „Społem” własnym trans 
portem samochodowym z oko­
lic Grójca, Góry Kalwarii i Za 
kroczymia. Również wiele 
rzyw i owoców otrzymuje 
brzeże Koszalińskie z woj. 
nańskiego.

Ponoć sytuacja byłaby 
sza, gdyby Ministerstwo 
munikacji zgodziło się na 

wa 
Wy 
poz

lep 
Ko- 
do-

czepianie „zielonego wagonu" 
— chłodni do pociągu pospiesz 
nego Warszawa — Kołobrzeg.

Europejska „NASA“
Zachodnioeuropejska konfe­

rencja na temat przestrzeni 
kosmicznej, która odbywa się 
obecnie w Brukseli, podjęła w 
czwartek decyzję utworzenia — 

/na wzór amerykański — Euro­
pejskiej Agencji d/s Aeronauty 
ki i Przestrzeni Kosmicznej. 
W organizacji tej uczestniczyć 
będzie przypuszczalnie 10 
państw: Francja, W. Brytania, 
NRF, Belgia, Holandia, Wło­
chy, Hiszpania, Szwajcaria, 
Szwecja i Dania.

Do stycznia 1971 opracowa­
na ma być konwencja założy­
cielska. (PAP)

Andreotti zrezygnował 
z utworzenia rządu 
Rzecznik prezydenta Repu­

bliki Włoskiej oznajmił w 
czwartek, że desygnowany na 
premiera Giulio Andreotti 
zrzekł się ostatecznie misji 
sformowania nowego rządu 
włoskiego, Andreotti, który 
złożył w czwartek w południe 
wizytę prezydentowi Saragato 
wi, stwierdził, że nie jest w 
stanie utworzyć nowego rządu 
włoskiego, opartego na formu 
le centrolewicy.

Prezydent Saragat przepro­
wadzi w najbliższą sobotę kort 
sultacje z przywódcami grup 
parlamentarnych, z sekreta­
rzami partii i przewodniczący­
mi obu izb parlamentu wło­
skiego. Rzecznik dodał, iż pre­
zydent Saragat wyraził na­
dzieję, że jeszcze tego samego 
dnia będzie mógł wyznaczyć 
następcę Giulio Andreottiego; 
W zależności od rezultatów so 
botnich konsultacji prezydent 
Saragat zadecyduje, czy po­
wierzyć misję utworzenia czte 
ropartyjnego rządu koalicyj­
nego kolejnemu kandydatowi 
na premiera, czy też utworzyć 
rząd mniejszościowy.

PAP

Niestety kilkumiesięczne stara 
nia nie dały rezultatu.

Paradoksalnie wygląda 
tuacja z zaopatrzeniem w 
de ziemniaki. Jest ich pod 
statkiem u producentów, a 
kuje w sklepach. Handel, 

sy- 
mło 
do­
bra 
po-

siadając duże zapasy ziemnia­
ków z ub. roku, stara się je 
sprzedać w pierwszej kolejno­
ści 1 świadomie ogranicza skup 
młodych ziemniaków. (PAP)

Bomba w Izbie Gmin
Wielkie poruszenie zapano­

wało w czwartek po południu 
w brytyjskiej Izbie Gmin, kie­
dy nieoczekiwanie eksplodo­
wały materiały wybuchowe. 
Członkowie Izby Gmin natych 
miast opuścili salę obrad. Na 
razie nie wiadomo jakiego 
rodzaju są te pociski wybucho­
we i kto je rzucił. Przypusz­
cza się, że zrzucono je na dół

galerii dla publiczności.
PAP

z

Heyerdahl 
o wyprawie „Ra-ll“
W czwartek odbyła się w No 

wym Jorku konferencja praso 
wa znanego już na całym świe 
cie norweskiego żeglarza, Tho 
ra Heyerdahla, który wraz z 
siedmioma towarzyszami, stano 
wiącymi załogę, odbył podróż 
przez Atlantyk na łodzi papiru 
sowej „Ra II".

Oprócz Norwega Heyerdahla 
na pokładzie znajdowała się 
międzynarodowa załoga — 
Rosjanin, Amerykanin, Włoch, 
Meksykanin, Egipcjanin, Japoń 
czyk i Marokańczyk. Podróż 
trwała 57 dni; „Ra II" która 
wypłynęła z portu Safi w Ma­
roku 17 maja br., po przeby­
ciu 6 tysięcy kilometrów, 
lądowała w Bridgetown 
Antylach w dniu 12 lipca

Heyerdahl oświadczył, 

wy 
na 
br.
że

podróż była pod każdym wzglę 
dem sukcesem. Stosunki mię­
dzy załogą były w czasie podró 
ży bardzo dobre, mimo istnie­
jących różnic narodowości, wyz 
nań, czy poglądów politycz­
nych.

Norweski kapitan oświad­
czył, że podczas swych obydwu 
podróży stwierdził bardzo du­
że zanieczyszczenie wód ocea­
nu i ponownie nalegał na ko­
nieczność podjęcia międzynaro 
dowej akcji, w celu zapobieże 
nia pogarszaniu się tego sta­
nu.

Łódź ,Ra-II' zostanie
wkrótce przewieziona do Oslo 
i wystawiona obok tratwy 
„Kon-tiki’‘. (PAP)



Od zwyczajnej do schaboszczaka

POLAK-ISTOTA MIĘSOŻERNA
Powszechnie wiadomo, że 

mieszkańcy kraju leżące 
go nad Wisłą lubią do­

brze zjeść i nie żałują na to 
grosza. Toteż nie bez racji na­
si planiści twierdzą, że każda 
podwyżka płac Polaka pociąga 
za sobą zwiększone zapotrzebo 
wanie na żywność, a szczegól­
nie na mięso i wędliny. Jeśli 
zajrzymy do rubryki spożycia 
w roczniku statystycznym, to 
stwierdzimy, że z każdym ro­
kiem stajemy się bardziej mię 
sożerni. O ile przed wojną sta 
tystyczny Kowalski zjadał rocz 
nie 16,5 kg schaboszczaków, 
befsztyków i kiełbas, to w 1960 
r. — 36,5 kg, a w 1968 r. już 
52,2 kg. Wiadomo również, że 
całe społeczeństwo pewną 
część zwiększonych dochodów 
przeznacza na kupno mięsa i 
wędlin przy czym tańszych ga 
tunków szukają najmniej i 
średnio zarabiający, a inne wy 

uposażonamagania ma lepiej 
grupa ludzi.

Nasz przemysł w 
zaspokojeniem stale 

pogoni za 
rosnącego

popytu serwuje nam dość je­
dnolity pod względem cen i 
gatunku asortyment mięsa i 
wędlin, nie bardzo licząc się 
z indywidualnymi możliwością

Nowości

spożywcze
Zamiast sztucznych 
barwników — sok .

z porzeczek
Śląskie Zakłady Przemy 

słu Cukierniczego w Sie­
mianowicach zastosowały 
do produkcji dropsów i 
drażetek sproszkowany sok 
z czarnej porzeczki zamiast 
syntetycznych esencji i 
barwników. Przeprowadzo­
ne próby wykazały lepszą 
jakość cukierków. Jeszcze 
w tym roku wyprodukuje 
się, stosując sproszkowany 
sok z porzeczek, ok. 20 ton 
dropsów i drażetek.

Truskawki z cukrem —

W 
wych 
dzi i

na zimowe 
podwieczorki
chłodniach składo- 
w Białymstoku, Ło- 
Kielcach rozpoczęto

w tym roku produkcję mro 
żonych truskawek z cu­
krem. Jedna z linii zamra- 
żalniczych pochodzi z im­
portu, dwie zostały wyko­
nane w kraju. W tym roku 
zostaną skonstruowane dal

tego agre-sze egzemplarze 
gatu.

Nowoczesna 
kawy 

Uruchomiona 
niu nowoczesna

palarnia

w Pozna- 
palarnia

kawy wyposażona w impor 
towe urządzenia do sorto­
wania, palenia i pączkową 
nia kawy, pozwoli na wyeli 
minowanie zużytych już 
agregatów. Obecnie praco­
chłonność produkcji kawy 
palonej zostanie znacznie 
obniżona.

Srebrny medal 
za piwo

Na giełdzie piwa w Ko­
lonii srebrny medal zdobył 
browar w Żywcu. Jest to 
już czwarty medal zdobyty 
za granicą przez żywiecki 
browar. Poprzednio Ży­
wiec otrzymał dwa złote i 
jeden srebrny medal na In 
nych międzynarodowych 
targach i giełdach.

Trzy miliony porcji 
lodów na dobę

Nowo uruchomiona wy­
twórnia w Łodzi, należąca 
do Okręgowej Spółdzielni 
Mleczarskiej, może produ­
kować trzy miliony porcji 
lodów na dobę. Na razie za 
kład wytwarza popularne 
lody „Śnieżka”. Po zmonto
waniu i uruchomieniu u- 

wrządzeń zakupionych 
ZSRR wzrośnie asortyment 
nrodukcji. (WIT — AR) 

mi finansowymi i upodobania­
mi konsumentów.

Większe apetyty 
i nowi konsumenci

Trzeba przyznać, że zaspo­
kojenie popytu jest sprawą na 
der trudną. Tym bardziej, że 
starania o zmianę struktury 
spożycia na rzecz innych pro­
duktów zawierających białko 
zwierzęce, takich jak np. drób, 
ryby czy sery jak dotychczas 
nie przyniosły widocznych re­
zultatów. Tymczasem losy ho­
dowli, a więc i skupu są zmień 
ne, uzależnione od wielu bar­
dzo czynników. I tak np. w 
1961 r. do punktów skupu tra­
fiało 1016 tys. ton trzody chlew 
nej, w 1966 r. — 1081 tys. ton, 
zaś w ubiegłym roku tylko 960 
tys. ton. Przed kilkoma dnia­
mi na ogólnokrajowej naradzie, 
poświęconej aktualnej sytuacji 
w gospodarce rolnej, stwierdzo 
no na podstawie wyników spi­
su czerwcowego, że wskutek 
ubiegłorocznej suszy nastąpiło 
zahamowanie rozwoju hodo­
wli. Wprawdzie podjęto doraź 
ne i długofalowe starania o 
nadrobienie strat i dalszy po­
myślny rozwój hodowli, ale na 
wyniki trzeba będzie jeszcze 
poczekać. Pamiętajmy też, że 
rosną nie tylko nasze apetyty, 
lecz i szeregi konsumentów. W 
ostatnich 12 latach liczba lud­
ności w Polsce zwiększyła się 
bowiem o ponad 3,5 min. o- 
sób.

W sytuacji, gdy potrzeby sta 
le rosną, a mięsa mamy nie za 
wiele, należyte wykorzystanie 
surowca jest sprawą pierwszo­
rzędnej wagi. I tu wracamy do 
poczynionych na wstępie uwag 
dotyczących przemysłu mięsne 
go, który nie bardzo troszczy 
się zarówno o różnorodność a- 
sortymentów, jak i ekonomicz­
ne gospodarowanie surowcem.

Naukowcy się kłaniają
■p utynowani rzeźnicy z in- 
T*-nych krajów łapią się za 

głowę patrząc na poczynania 
polskich kolegów po fachu. Na 
całym świecie przerabia się 
bowiem wszystkie te części 
mięsa, które nie nadają się 
do sprzedaży w kawałku. U 
nas jest odwrotnie. I tak np. 
zamienia się szynkę na... kieł­
basę.

Przez wiele lat nikt w Pol­
sce poważnie nie myślał o ra- 
cjonalnym 
rowców. 
tradycjom 
zakładów,

wykorzystaniu su- 
Hołdowano starym 
małych rzeźniczych 
nie dbając o zasto- 

wanie bardziej ekonomicznych 
i wydajniejszych metod wiel­
koprzemysłowych. Dopiero nie 
dawno, w wyniku interwencji 
naukowców z Instytutu Prze-

W Biskupinie, Wenecji, Gąsawie

Odwiedziny u praprzodków
O realizacji kolejnego eta­

pu rekonstrukcji Biskupina 
i prac badawczych w najbliź 
szych okolicach mówi kie­
rujący pracami prof. dr 
Zdzisław Rajewski — dyrek
tor Państwowego 
Arche ologicznego 
szawie.
— Jak wiadomo, 

odkryty w latach 

Muzeum 
w War-

Biskupin, 
trzydzie-

stych, jest zakonserwowaną w 
bagnie i torfie drewnianą osa­
dą obronną sprzed 2,5 tys. lat. 
Jest też unikalnym rezerwa­
tem archeologicznym, w któ­
rym od wielu lat prowadzi się 
prace zmierzające do rekon­
strukcji tej osady. Odtworzo­
no parę domów, odcinki ulic, 
fragmenty drewianych fortvfi 
kacji z bramą wjazdową, fa­
lochron i pomost.

Obecny etap badań i prac 
przewiduje budowę osobnego 
pawilonu zawierającego ekspo 
zycję naświetlającą dzieje tej 
części Ziemi Pałuckiej od 
schyłku starszej epoki kamień 
nej do mniej więcej XV wie­
ku. A więc dotyczy to również 
dziejów średniowiecznych te­
go obszaru, ze szczególnym u- 
względnieniem Biskupina i 
jego najbliższych okolic.

Badania archeologiczne, któ 
re właśnie kontynuujemy, pro 
wadzimy m. in. na terenie 
przyszłego parkingu; w tym 
miejscu znajduje się bardzo

mysłu Mięsnego, zaczęto zasta 
nawiać się nad racjonalnym 
wykorzystaniem surowca mię­
snego. Pierwsze próby przepro 
wadzono w zakładach mięs­
nych w Warszawie. Ale jak 
wiadomo jedna jaskółka nie 
czyni jeszcze wiosny. Doświad 
czenia Instytutu Przemysłu 
Mięsnego i pierwszych prakty­
ków — sojuszników naukow­
ców powinny znaleźć szerokie 
grono naśladowców. Optymal­
ne wykorzystanie surowca wią 
że się również ze zmianą po­
działu mięsa na klasy, który . 
sprzyja marnotrawstwu. Zano­
si się więc na małą rewolucję 
w przetwórstwie mięsnym. Po u 
winna ona przynieść rewizję 
stosowanych dotychczas recep­
tur. Może wreszcie liczne ga­
tunki kiełbasy różnić się będą 
nie tylko nazwą i ceną, lecz — 
co chyba niemniej ważne — 
smakiem.

Ciężkie grzechy inwestorów
T epsze zaspokojenie na- 
T-i szych potrzeb zależy rów­

nież od odpowiedniej rozbudo 
wy zaplecza przemysłu prze­
twórczego. W porównaniu z 
p-irzebami jest ono dosyć 
skromne. W ostatnich latach 
zlikwidowano sporo małych 
rzeźni i masarni. Nie zastąpi­
ła ich wystarczająca liczba no 
wych.

Pewne korzystne zmiany po 
winna przynieść nadchodząca 
pięciolatka. Ok. 60 proc, zwięk 
szonych w porównaniu z bie­
żącym pięcioleciem nakładów 
proponuje się przeznaczyć na 
rozbudowę zakładów przemy­
słu mięsnego. Między innymi 
powstać mają tak potrzebne 
obiekty, jak fabryka dymu wę 
dzarniczego i wielka wytwór­
nia osłonek białkowych. Po­
nadto przewiduje się budowę 
ok. 10 kombinatów mięsnych i 
wędliniarskich.

Przystępując do nowych in­
westycji trzeba jednak skutecz 
nie rozprawić się z grzechami 
popełnionymi. Wspomnienia o 
dziesięcioletniej budowie zakła 
dów mięsnych w Kielcach czy 
dziewięcioletniej budowie kom 
binatu na Żeraniu napawają 
niepokojem o losy projektowa­
nych obiektów.

Przemyślenia wymaga rów­
nież lokalizacja nowych zakła­
dów. Żle zrejonizowane inwe­
stycje przemysłu mięsnego 
zmuszają do stałych przewo­
zów żywca lub mięsa, co nie­
mało kosztuje, powoduje ubyt­
ki na wadze zwierząt, straty 
surowca. Zatem organizacja ba 
zy przetwórczej musi być jed­
nym z niezbędnych posunięć 
gwarantujących właściwą gos­
podarkę mięsnym surowcem.
KRYSTYNA SZELESTOWSKA 

ciekawe relikty osadnicze, po­
czynając od epoki kamiennej 
młodszej — a kończąc na wie­
ku XII. Najbardziej interesu- 
jące z tych znalezisk to
niewątpliwie jamy służące do 
produkcji dziegciu, oraz do 
przechowywania zapasów. Od­
kryliśmy m. in. jamę służącą 
do przechowywania zboża, wy 
łożoną korą brzozową dla izo­
lacji. Znajdujemy też na tym 
stanowisku archeologicznym 
relikty domów mieszkalnych. 
W programie mamy rekon­
strukcję pradawnego krynicz- 
nego źródła, w którego wo­
dzie odkryliśmy relikty roz­
maitych zabiegów kultowo- 
magicznych, poczynając od 
schyłku epoki kamiennej star

wiekuszej — aż nieomal do 
XX włącznie.

Dalszym obiektem, 
chcemy zrekonstruować 
mocą pasów zieleni.

który 
za po_

. _ ,, będzie
kral — czyli zagroda dla bydła 
i trzody chlewnej — odkryty 
na jednym z wysokich wznie­
sień piaszczystych, a pochodzą 
cy z wczesnej doby brązowej 
— ok. 1500—1600 lat p.n.e. Zre 
konstruowany kral, który we­
dług naszych obliczeń mógł 
pomieścić około 500 sztuk 
bydła, będzie oprócz najważ­
niejszego elementu rezerwatu 
archeologicznego na terenie 
Biskupina, jakim jest osiedle 
obronne, drugim co do warto­
ści historycznej obiektem.

Oto odpowiedź przyrody na dys 
kusję, która rozgorzała w naszej 
prasie „solić czy nie solić jezd­
nie w czasie opadów śnieżnych 
zimą". Jest lipiec. Drzewa na u* 
licy Lazurowej na peryferiach 
Warszawy już bez liści — zatru­
te solą. Zdjęcie dedykujemy od­
powiedzialnym pracownikom Sto 
łecznej Rady Narodowej oraz 
rad narodowych innych większych 

miast — także Poznania.
Fot. — CAF

Słabe wyniki egzaminów do szkół średnich

Wolne miejsca
Egzaminacyjne emocje poza 

nami. Wojewódzka Komisja 
Rekrutacyjna rozpatrzyła o- 
statnie wnioski odwoławcze. 
Pora, aby poddać ocenie tego­
roczne egzaminy do szkół śred 
nich. Z prośbą o informacje 
zwróciliśmy się do przewodni­
czącego Wojewódzkiej Komisji 
Rekrutacyjnej, naczelnika dzia 
łu szkolnictwa zawodowego
w Kuratorium
Szymańskiego.

Edwarda

— Niejednokrotnie informo­
waliśmy, że miejsc w szko­
łach jest więcej niż absolwen­
tów klas ósmych. Moda na nie 
które typy szkół spowodowała 
nierównomierny napływ zgło­
szeń i z góry było wiadomo, że 
nie wszyscy zostaną przyjęci, 
nawet jeżeli zdadzą egzamin. 
W Poznaniu do liceów’ ogólno­
kształcących na 2 400 miejsc 
wpłynęło 2 811 zgłoszeń, do 
egzaminu przystąpiło 2 781 
absolwentów ósmych klas, 219 
uczniów nie zdało egzaminu 
wstępnego. Technika dyspo­
nowały 2 200 miejscami. O 
przyjęcie w ostatniej fazie u- 
biegało się 3 607 uczniów. Egza 
mrnu nie zdało 1125, co stano­
wi prawie 1/3.

— Niepokojący jest stopień 
niedostatecznych, które „zarobi­
li” kandydaci do techników. 
Świadczy o słabym przygotowa­
niu przez szkoły podstawowe. 
Czy komisja zajmie się analizą 
tych wyników?

— Poziom prac pisemnych i 
odpowiedzi ustnych na egza­
minach do liceów i techników 
budzi uzasadnione obawy. Naj 
więcej niedostatecznych było 
z matematyki, fizyki, chemii. 
Trochę lepiej niż w ubiegłym 
roku zdawano język polski, 
chociaż ortografia i gramaty­
ka stanowi jeszcze dla części 
problem nie do pokonania. 
Zdarzały się szkoły jak np. 
Technikum Budowlane w Ka­
liszu, w którym z matematyki

Oprócz terenu samego Bi­
skupina, prowadzimy bada­
nia i chronimy zabytki arche­
ologiczne w najbliższych oko­
licach, a trzeba powiedzieć, że 
jest ich tam sporo. W chwili 
obecnej odbywają się prace po
rządkowe 
sławnego 
neckiego” 
Mikołaja

na terenie ruin 
zamku „diabła we- 
w Wenecji — czyli 
z rodu Nałęczów,

ważnej postaci na terenie Wiel 
kopolski w wieku XIV i z po­
czątkiem wieku XV. Tam wła­
śnie Urząd Konserwatorski 
woj. bydgoskiego prowadzi ra­
zem z obozem młodzieżowym 
prace porządkowe, połączone
rzecz jasna z 
mi, w obrębie 
kontynuacja 
dawniej prac;

archeologiczny- 
zamku. Jest to 
prowadzonych 
odkryto tu m.

in. fosę przed zamkiem, obra­
mowaną wewnątrz dobrze za­
chowaną konstrukcją drewnia 
ną.

W Wenecji projektujemy 
rozszerzenie pawilonu wysta­
wowego — zamiast dotychcza­
sowego małego stoiska wysta­
wowego przy ruinach zamku. 
Również w Gąsawie chcemy 
tak samo rozszerzyć i przebu­
dować nasze stoisko, poświę­
cone księciu Leszkowi Białe­
mu, który zginął w roku 1227 
na zjeździe książąt i biskupów 
w Gąsawie. Na polach zwa- 
nvch Dłubnią w Marcinkowie 
Górnym postawiony został 
przez ówczesnego właściciela

wystawiono 50 proc, ocen nie­
dostatecznych. Praca szkół 
podstawowych, których absol­
wenci oberwali najwięcej 
dwój na egzaminach zostanie 
poddana wnikliwej analizie. 
Musimy znaleźć przyczyny nie 
powodzeń. Ciągle jeszcze ob­
serwowaliśmy zbyt dużą róż­
nicę poziomu w odpowiedziach 
dziecka ze szkoły miejskiej i 
wiejskiej, na niekorzyść tej 
ostatniej.

— Tym. którzy zdali egzamin 
i nie zostali przyjęci i tym, któ­
rzy nie zdali egzaminu należało 
zapewnić miejsca w innych 
szkołach. Jak rozwiązała komi­
sja ten trudny problem.
— Wspominałem już, że 

niezmiennie od lat pewne ty­
py szkół cieszą się popular­
nością, inne nie. Bezpośrednio 
po ogłoszeniu wyników egza­
minów rozesłaliśmy do dziel­
nicowych komisji rekrutacyj­
nych rejestr szkół, w których 
były wolne miejsca. W re­
jestrze przeważały zasadnicze 
szkoły zawodowe. Spośród gru 
py uczniów, którzy nie zostali 
przyjęci z powodu braku miej 
sca 752 złożyło wnioski* odwo­
ławcze do dzielnicowych ko­
misji rekrutacyjnych. Załatwi­
liśmy je pozytywnie kierując 
młodzież do liceów ogólno­
kształcących. techników i za­
sadniczych szkół zawodowych. 
Komisja brała pod uwagę 
stopnie na świadectwie z kla­
sy 8, wyniki egzaminu do szko 
ły średniej, warunki zdrowot­
ne. Szczególną opieką otoczo­
no dzieci ze środowisk robotni 
czych i te, które znajdują się 
w trudnej sytuacji material­
nej. W ciągu najbliższych dni 
rodzice zostaną powiadomieni 
o decyzji dzielnicowych ko­
misji rekrutacyjnych, a papie­
ry uczniów przesłane do odpo­
wiednich szkół.

Dla dziewcząt, które zdały 
egzamin do ZSZ, a nie zostały 

tej miejscowości Konstantego 
Gozimirskiego pomnik w tym 
samym roku, dłuta krakow­
skich rzeźbiarzy Juszczyków; 
pomnik ten w roku 1940 został 
zniszczony przez okupanta hi­
tlerowskiego. Przewidujemy 
rekonstrukcję tego pomnika.

W przyszłym roku odrestau­
rowana zostanie odkupiona od 
jednego z mieszkańców Bisku­
pina chałupa drewniana, liczą­
ca według opinii etnografów 
ok. 200 lat, a budowana tą sa­
mą techniką co domy w osie­
dlu obronnym sprzed 2000 lat. 
Chałupę już rozebrano i za­
konserwowano; po rekonstruk 
cji mieścić będzie fragmenty 
ludowego warsztatu ciesiel­
skiego oraz inne zabytki etno­
graficzne XVIII i XIX-wiecz- 
ne z tych okolic. Część zabyt­
ków użyczy nam Muzeum Et­
nograficzne w Toruniu, które 
posiada bardzo bogate zbiory 
z terenu Pałuk, Kujaw, części 
Pomorza i Ziemi Chełmińskiej.

Na zakończenie chciałbym 
dodać, że Powiatowa Rada Na 
rodowa w Żninie prowadzi 
budowę drogi z Biskupina do 
Wenecji, co ułatwi dojazd do 
samych ruin zamku. Obsługę 
ruchu turystycznego sprawuje 
miejscowy oddział Polskiego 
Towarzystwa Turystyczno- 
Krajoznawczego. Oddział Mu­
zeum Archeologicznego w Bi­
skupinie czynny jest codzien­
nie od rana do zmroku. W su 
mie w ciągu jednego sezonu re 
zerwat archeologiczny w Bi­
skupinie zwiedza około 115 
tys. osób. Sezon tam trwa, w 
zależności od pogody, do 7 mie 
sięcy. Notowała: 4' GI OS WIELKOPOLSKI 3
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przyjęte z braku miejsca utwo 
rzono dodatkowo jeden oddział 
w Zasadniczej Szkole Samo­
chodowej o specjalności kie­
rowca - mechanik samochodom 
wy.

Pozytywne rozpatrzenie 
wszystkich wniosków odwo­
ławczych było możliwe dzięki 
utworzeniu 5 dodatkowych od­
działów w liceach ogólno­
kształcących.

— Czym podyktowana została 
ta decyzja? Zgodnie z potrzeba­
mi gospodarczymi, o ile pamię­
tam, umniejszono pierwotnie li­
mit przyjęć do 20 o 400_ miejsc 
preferując inne kierunki.
— Systematycznie przecho­

dzimy na 2-stopniowy system 
kształcenia techników na pod­
budowie ZSZ, a w niektórych 
specjalnościach dyplom tech­
nika będzie dostępny wyłącz­
nie dla tych, 
legitymowali 
kształceniem
cym.

Od nowego 

którzy będą się 
średnim wy- 
ogólnokształcą-

roku szkolnego
na specjalność dokumentacja 
budowlana (dla dziewcząt) i 
na geodezję będziemy przyjmo 
wali po ukończeniu liceum o- 
gólnokształcącego. Na dwu­
stopniowy system kształcenia 
techników przechodzi Techni­
kum Łączności nr 1 i technika 
mechaniczne. Zwiększenie sie­
ci szkół pomaturalnych skłoni­
ło nas do zwiększenia limitu 
miejsc w liceach o 5 oddzia­
łów. Licząc po 40 osób w każ­
dym oddziale stanowi to 200 
dodatkowych miejsc.

— Jak przedstawia się' nabór 
do zasadniczych szkół zawodo­
wych o specjalnościach szcze­
gólnie pożądanvch w gospodar­
ce, takich jak budownictwo, 
branża metalowa i rolnictwo?
— Limitu przyjęć nie wy­

pełniliśmy, niemniej liczba 
zgłoszeń jest większa w porów 
naniu z ubiegłym rokiem. W 
województwie ńp. najwięk­
szym zainteresowaniem cie­
szyły się technika i ZSZ.

—W których szkołach są jesz­
cze wolne miejsca?
— Dysponujemy 700 miej­

scami w zasadniczych szko­
łach zawodowych o kierunku 
budowlanym i metalowym i w 
ZSZ przyzakładowych. Np. 
ZSZ przy ZNTK ma ponad 100 
miejsc wolnych, ZSZ budo­
wlana przy ul. Grunwaldzkiej 
— 100 miejsc wolnych, ZSŻ 
metalowa przy ul. Świerko­
wej — 40 miejsc wolnych. W 
województwie nie wypełniono 
limitu zgłoszeń do liceów ogól 
nokształcących (np. LO w 
Puszczykowie). Dzielnicowe 
Komisje Rekrutacyjne dyspo­
nują aktualnym wykazem wol 
nych miejsc.

Rozmawiała:
BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

Omnibus 
elektryczny

W NRF skonstruowano miej 
ski autobus o napędzie elektry 
cznym. Pojazd, o długości 10 
m i szerokości ok. 3 m, roz­
wija prędkość do 60 km/godz. 
Prąd do napędu dostarczany 
jest przez baterię akumulatoro 
wą umieszczoną w lekkiej na­
czepie. Wystarcza ona na prże 
iechanie 50 km, po czym trze­
ba ją wymienić. Pojazd jest 
droższy do spalinowego, ale 
charakteryzuje się łatwą obsłu 
gą, dużym komfortem jazdy i 
— przede wszystkim — bra- ! 
kiem spalin.



CZŁOWIEK, O KTÓRYM SIĘ MÓWI

BERNADETTA DEVLIN
• Praca e Nauka

W Irlandii Północnej Berna­
dettę Devlin, 23-letnią student 
kę z Belfastu, najmłodszą po­
słankę do brytyjskiej Izby 
Gmin nazywają Irlandczycy 
5, Joanną d‘Arc z Belfastu”. 
Jest ona symbolem walki te­
go kraju o wolność, sprawiedli 
wość i równe prawa dla wszy­
stkich.

Dnia 20 czerwca wtrącona zo 
stała do więzienia na 6 mie­
sięcy wyrokiem sądu w Belfa­
ście za „podburzanie do bun­
tu” jednej grupy ludności prze 
ciwko drugiej. Stało się to w 
czasie, gdy zbliżał się gorący 
dla Północnej Irlandii lipiec, 
w którym ludność protestan­
cka obchodzi demonstracyjnie 
rocznicę zwycięstwa protestan­
ckiego Wilhelma III Orańskie­
go nad katolickim królem Ja­
kubem (1690 roku), po którym 
nastąpiło wtargnięcie protestan 
tów do Irlandii. Demonstra­
cjom protestanckim towarzy­
szą krwawe rozruchy.

Aby zapobiec udziałowi Ber 
nadetty Devlin w akcji obron­
nej, sąd angielski w Belfaście 
działał szybko i posłanka po­
wtórnie wybrana do parlamen 
tu nie zdołała złożyć przysięgi 
jako poseł i nie stała się jesz­
cze prawnym członkiem parla­
mentu. Było to, jak się zdaje, 
również celem rozprawy sądo­
wej.

Kim jest Bernadetta Devlin? 
Wiemy o niej, że walczyła na 
barykadach w Londonderry i 
w Belfaście. Urodziła się w 
Irlandii Północnej, w ubogiej 
rodzinie robotniczej, jako szó­
ste dziecko małżonków Devlin. 
Ojciec, wierny tradycji swych 
przodków, walczył o prawa 
mniejszości. W jego dokumen­
cie osobistym widnieje notat­
ka policji: „politycznie niepra- 
womyślny”.

W Irlandii w bieżącym roku 
ukazała się książka-autobiogra 
fia Bernadetty Devlin pt. „Nie 
zaprzedaje się duszy”. Pisze w 
niej, że rodzice żyli w nędzy.
Matka mówiła nam przy je­

dzeniu: Jeżeli zjecie cały chleb, 
jutro będziemy siedzieć głod­
ni”. Już wówczas rozumie­
liśmy, że nie różnice religijne 
są powodem podziału naszego 
kraju. Matka miała przyjaciół 
wśród protestantów, którzy po

magali biednej rodzinie kato­
lickiej. „Nie tylko katolicy, 
lecz i protestanci pomogli mi w 
nauce” — pisze Bernadetta w 
swej książce.

Po skończeniu szkoły wyjąt­
kowo zdolna dziewczyna dosta 
ła się na uniwersytet w Belfa­
ście. Politycznie niedojrzała, 
wpadła na pewien czas pod 
wpływy anarchistów. „W na­
szej rodzinie — napisze później 
— uświadomienie polityczne 
przychodziło wcześnie, słucha-

Bernadetta Devlin

nie, postępowi ludzie pracy 
zaufali i powierzyli walkę o 
swoje interesy w brytyjskiej 
Izbie Gmin.

Gdy 22 kwietnia ubr. wygło 
siła w parlamencie swą pierw 
szą mowę, słuchała jej skarg 
na niedolę i upośledzenie mniej 
szóści katolickiej w Północnej 
Irlandii cała Izba w skupieniu 
i z wielką uwagą. W nowym, 
po wyborach parlamencie za­
brakło przy przysiędze Berna­
detty Devlin, nie wniesie skar­
gi na nowe napady terrory­
stów protestanckich i na bez­
prawia oddziałów brytyjskich. 
Sąd angielski w Belfaście, wtrą 
cając Bernadettę Devlin do 
więzienia, temu zapobiegł...
FRANCISZEK HRYNIEWICZ

FILM

liśmy opowiadań matki, bo oj­
ciec umarł w 1956 roku, o prze 
szłości naszej biednej, umęczo 
nej ojczyzny. W dzieciństwie 
nauczono nas śpiewać: „Gdzie 
jest flaga Brytanii? Gdzie jej 
szukać? Tam, gdzie krew i pot 
człowieka”.

Dziewczyna widziała napady 
ekstremistów w nocy na domy 
katolickie, widziała pożary. Ro 
zumiała, że władze w myśl za 
sady „dziel i rządź” posługują 
się faszystowską organizacją 
„Orańskiego orderu” powstałą 
ku pamięci Wilhelma III O- 
rańskiego w napadach na lud­
ność katolicką. W swej książ­
ce Bernadetta opisuje, jak 
wraz ze swym młodszym bra­
tem brała udział w demonstra 
cjach w Londonderry i Belfa­
ście. Chociaż poglądy jej cechu 
je jeszcze pewna naiwność, 
lecz szczerość, entuzjazm i 
pragnienie — jak pisze — „po 
szukiwania prawdy i dobra” 
zjednały jej serca biedoty Ir­
landii. Tej szczupłej, drobnej, 
o wyrazistych oczach dziewczy

Ziemniaki 
w probówkach
W stacji hodowli roślin w 

Krakowie na Wybrzeżu gdań­
skim prowadzone są prace 
mając na celu wyhodowanie sa 
dzeniaków ziemniaka wolnych 
od chorób wirusowych.

Eksperyment polega na u- 
mieszczeniu w probówce, na 
specjalnej pożywce, mikrosko­
pijnej cząstki wyciętej z kieł­
ka ziemniaczanego. Roślinki z 
probówek zostają następnie 
przesadzone do wysterylizowa 
nej ziemi. Otrzymane ziem­
niaki są całkowicie pozbawio­
ne chorób wirusowych. (PAP)
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Nuda
jako motyw zbrodni?

„Siad krwi”. Film produkcji 
francuskiej. Scenariusz (wg 
własnej powieści) i dialogi: 
Jean Giono. Reżyseria: Fran- 
cois Leterrier. Zdjęcia: Jean 
Badał. Wykonawcy: kpt. Lang 
lois — Claude Giraud, oberży- 
stka Clara — Colette Renard, 
prokurator królewski — Char 
les Vanel, Ravanel — Pierre

ktoś w filmie. Rozrywką królów 
jest zabijanie. Na wojnie, na po 
lowaniu, na turnieju. To nie waż 
ne jaka forma. Idzie o treść.
Treścią 
To jest 
lów.

jest zabijanie. Jest krew, 
dopiero rozrywka kró-

Repp, burmistrz 
my, proboszcz - 
card i inni.

Albert Re
Rene Blan-

Opowiedziano w tym 
autentyczną pono historię

filmie 
z po-

cząfków ubiegłego wieku, kiedy 
to w jakiejś zapadłej wiosce na 
dalekiej francuskiej prowincji na 
stąpiła seria tajemniczych mor­
derstw. Do wioski przybywa ka­
pitan żandarmerii — oto właśnie 
początek filmu. Kapitan współ­
działa z emerytowanym królew­
skim prokuratorem, znawcą miej 
scowych stosunków i obyczajów.

Akcja, dość leniwa, wcale nie 
nazbyt pasjonująca, rozgrywa się 
w scenerii zimy. Wszystko jest 
szczelnie opatulone śniegiem, od 
którego płynie taka jaskrawość, 
że aż oczy bolą. Śnieg stwarza 
taką monotonię kolorystyczną, że 
trudno wytrzymać. Prokurator 
dlatego właśnie ubiera swojego 
chłopca na czerwono. Idzie o ja 
skrawą plamę na śniegu. Takie 
plamy marzą się i innym miesz­
kańcom. Najbardziej wyrazistą 
plamę na nieskazitelnym śniegu 
daje krew.

Kolor gra w tym filmie istotną 
rolę. Reżyser i operator umiejęt 
nie kolorem budują określony na 
strój. Monotonii i nudy. Ten na­
strój trzeba czymś przerwać. 
Trzeba coś zrobić aby się rozer 
wać w tej ogłupiającej monoto­
nii. Rozrywką biedaków jest u- 
prawianie miłości — powiada

Taka oto reflekcja płynie z 
filmu Lełerriera. Jest w tym coś. 
Albowiem w naszym cywilizowa 
nym świecie drugiej połowy XX 
wieku wypadek uliczny powodu 
je natychmiast zbiegowisko. Lu­
dzie milczą i patrzą na krew. To 
im wystarcza, aby zostawić na 
długą chwilę obowiązki, pracę, 
rodzinę. Gapią się. Sycą się. Są 
usatysfakcjonowani.

I oto właśnie w tej zapadłej 
wiosce górskiej, wśród nędza­
rzy znudzonych monotonią było 
wania i monotonią pejzażu zna­
lazł się kłoś z fantazją króla. Za 
łatwia sobie królewską rozrywkę 
na własną rękę. Wyszukuje słabe 
ofiary — kobiety. A jak brak o- 
kazji to i zarżnięciem świni nie 
pogardzi. Ale zarżnie nietypowo 
— niegłęboko a gęsto. Tak by 
się jak najwięcej krwi wylało. Po 
tym m. in. pozna go kapitan żan 
darmerii i zacznie powoli osa­
czać. Aliści kapitan zaczyna też 
poddawać się atmosferze wszech 
ogarniającej nudy. Zaczyna rozu 
mieć motywy zbrodniarza. Zaczy 
na się z nim utożsamiać. I oto 
sam już pragnie zbrodni. 1 jemu 
zaczyna ona być potrzebna jak 
powietrze. /

Film jest zrobiony sugestywnie, 
choć w szczegółach nie przeko­
nuje. Oczywiście nie przekonuje 
myśl główna — owa nuda jako 
motyw zbrodni. Gdyby tak było 
naprawdę, żylibyśmy wśród mor 
derców. Ale zobaczyć film war­
to, wbrew głównemu motywowi 
niekoniecznie trzeba się na tym 
filmie nudzić.
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Opiekunka do 1,5-roczne- 
go dziecka potrzebna za­
raz. Zgłoszenia od godz. 16 
tel. 718-94, Osiedle Piastów 
skie 69 m. 15. 32669g
Blacharzy, dekarzy i ucz­
niów zatrudnię. Poznań, 
ul. Bolkowicka 12 m. 2.

32631g
Uczeń piekarski potrzeb­
ny (wyżywienie, mieszka­
nie). Poznań, Dzierżyń­
skiego 173. 31558g
Przyjmę dozorstwo z mie 
szkaniem. Poznań, ul. Wy 
spiańskiego 21 m. 17.

31679g
Ucznia 16 lat, przyjmie 
rusznikarnia. Czerwonej 
Armii 49. 31659g
Starszy, kulturalny, pra­
wo jazdy — przyjmie pra 
cę umysłową, fizyczną — 
warsztat mechaniczny, rze 
mieślniczy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31800g.___________ ________
Uczniów w zawodzie in­
stalacji sanitarnej i c. o. 
przyjmę. Zdz. Murzynow- 
ski, Poznań, Chłapowskie 
go 2 m. 4, tel. 326-50 
_____________________ 31853g 
Potrzebna pomoc do dziec 
ka. Rolna 70 m. 2. Zgło­
szenia po godz. 15. 31848g
Czeladnika krawieckiego, 
ucznia, uczennicę przyj­
mę. Luboń 3, Czerwonej 
Armii 61. 31892g

Kto przyjmie uczennicę 
lat 18 w zawodzie fryzjer­
skim, może być damsko- 
męski. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 32518g.
Profesor matematyki przy 
gotowuje do poprawki. 
Szamarzewskiego 16 m. 6.

__________________ 30204g
Angielski, niemiecki, fran 
cuski przygotowuje do po 
prawek. Szamarzewskiego 
16 m. 6. 30202g

Sprzedam motocykl Pan- 
nonia 250, magnetofon — 
„Grundig” z gwarancją 
oraz radio tranzystorowe 
Sport 2 — nowe. Poznań 
— Górczyn, ul. Kordeckie- 
go 42 m. 1.3l681g
WSK stan dobry, sprze­
dam. Cena 2.500 zł. Galla 
3 m. 8. 31337g
Ładną, dużą jadalnię, ja­
sny orzech — sprzedam. 
Ul. Gorczyńska 31 b m. 4, 
od 14. 31575g
Sprzedam tanio owczarka 
podhalańskiego. Jan Pa- 
łyska Poznań, Starołęcka 
4 m. 1, tel. 742-81, od godz. 
16—19. 31617g 
Sprzedam platformę kon­
ną na dwudziestkach. Lu- 
sowo, ul. Sadowska.

31608g
Sprzedam wózek dziecięcy 
głęboki, nowoczesny, w 
dobrym stanie. Poznań, 
ul. Hibnera 23 m. 5.

31645g

Zamienię komfortową ka 
walerkę, Głogowska, na 
pokój z kuchnią do II 
piętra w pobliżu. Wiado­
mość: 613-06 od 18 lub 
593-17 godz. 8—15.

32867g
Pani pracująca poszukuje 
pokoju Wilda—Jeżyce. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 32775g.________  
Wdowa samotna, emeryt­
ka, kulturalna, przyrod- 
niczka — poszukuje puste 
go pokoju. Płatne z gó­
ry Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31316g.
Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia, korytarz, łazienka — 
wspólne (dwie starsza oso 
by) — na pokój z kuch­
nią. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 31313g.

Mieszkanie 2 pokoje ż 
kuchnią, wyłączone za go 
tówkę kupię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
32727g, lub ‘tel. 556-40 do 
godz. 16.

0 Nierachontości

Sprzedam tanio Osę 150 
i tokarnię stołową. Tel. 
315-60. 31656g
Sprzedam pianino z me­
talową płytą. Tel. 565-04, 
po godz. 16 . 31663g
Sprzedam owczarki alzac­
kie trzymiesięczne. Gro­
dzisk Wlkp., Majkow­
skich 1. 31682g
Sprzedam spiesznie sypiał 
nię swarzędzką. Wiado­
mość: Leszno, Miśnieńska 
4. 31710g
Sprzedam motocykl SHL 
175. Poznań, Osiedle Pia­
stowskie 2 m. 30. 31723g
Korzystnie sprzedam mo­
tocykl SHL. Poznań, ul. 
Łąkowa 18 a m. 3.

31735g

Przygotowuję do egzami­
nów poprawkowych i po­
wakacyjnych. Tel. 595-50. 
_____________________ 32336g j
Zapisy na kursy pisania 
na maszynie i biurowości 
— przyjmuje Stowarzyszę 
nie Stenografów i Maszy­
nistek — Poznań, Cheł­
mońskiego 7. 31703g

S Kupno Sprzedaż
Agregat prądotwórczy 0,5 
KW kupię. Walczak, Pro 
mienista 68. 31705g
Kupię telewizor lub za­
mienię na maszynę waliz­
kową do szycia. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31580g._______________  
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska, Czerwonej Armii 
61 w podwórzu. 30251g
Sprzedam Osę 175, stan 
bardzo dobry. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 32830g.________  
Sprzedam ubijaczkę dwu- 
ramienną, dwa aparaty do 
wypieku wafli — elek­
tryczne, na 22 kubki duże. 
Andrzej Wojtczak, Wroc­
ław, ul. Damrota 15/5.
_____________________ K4762 
Kuchnię elektryczną cze­
ską, piekarnikiem, sprze­
dam. Kościuszki 73 m. 17, 
godz. 14—16.314l3g
Sprzedam przyczepkę mo­
tocyklową, jednośladowa 
do bagażu. Poznań, ul. Ru 
bież 16 a. 31350g
Piłę taśmową 30 cm, sprze 
dam. Rytter, Poznań - So- 
łacz, Mazowiecka 65 m. 1. 
od godz. 16. 31386g
Chippendalle: kanapę, 2 
fotele, 2 krzesła, stół roz­
ciągany, bufet, witrynę, 
sypialnię oraz inne stylo­
we meble i obrazy, sprze­
dam. Tel. 630-92. 31403g

9 Samochody
Sprzedam samochód mar­
ki „Zastawa”, stan bar­
dzo dobry. Wiadomości: 
Kalisz, tel. 42-93. J453p
„Nysa” autobusik oszklo­
ny, stan dobry, sprzedam. 
Sieraków tel. 118. 30184g
Okazyjnie sprzedam samo 
chód Warszawa Pick-up. 
Podolany, Truskawiecka 7 
(orzy Chłodni). 31481g

Sprzedam samochód DKW 
F 8. Bnińska 34 A m. 1.

31420g
Sprzedam Skodę Super 
Octavię, stan idealny/. In­
formacje do godz. 15, tel. 
736-36 lub 729-54, oglądać 
po godz. 18. Poznań, Grun 
waldzka 131 a, 32167g
Sprzedam okazyjnie sa­
mochód Skoda 1101. Po­
znań, ul. Michała 39 a m.
1. 3158Dg

Sprzedam Nysę - Towos. 
Zielona Góra, tel. 11-35, 
po 18.• K4817
„Star 25” z przyczepą — 
sprzedam. Zielona Góra, 
Dolina Zielona 9, Duda.

K4816

Sprzedam Warszawę M-20. 
Ul. Rawicka 101. 31667g
Sprzedam Warszawę — 
M-20, stan dobry. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 31717g.

Lokale
Studentka poszukuje po­
koju jednoosobowego w 
centrum miasta. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31468g._______________  
Katowice centrum, miesz­
kanie komfortowe M-2, 32 
m’, zamienię na podobne 
w Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
32344g.
Małżeństwo, członkowie 
spółdzielni, poszukuje po 
koju na okres jednego ro 
ku. Płatne z góry. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32726g lub tel. 550-40 
do godz. 16.

Panu wynajmę pokój. — 
Grunwaldzka 295 a — Ju- 
nikowo. 31306g
Zamienię trzy pokoje, ku 
chnia, łazienka, central­
ne ogrzewanie, w okoli­
cach Szczawna Zdroju — 
na mieszkanie w Pozna­
niu, lub najbliższej oko­
licy. Łukomski — Wał­
brzych — Broniewskiego 
22/5. K4763
Z kolejarzem — zamienię 
mieszkanie dwupokojowe 
kuchnia, łazienka, wspól­
ny korytarz — na pokój 
z kuchnią, nie musi być 
kolejowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31491 g.____________________ 
Przyjmę na wolny pokój 
2—4 osoby, najchętniej u- 
czniów lub pracowników 
instytucji. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
31537g.____________________  
Panna wyższe wykształce­
nie, poszukuje pokoju — 
Zegrze lub Rataje. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31549g.
Konin! Zamienię komfor­
towe mieszkanie na Po­
znań. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 31366g
Paniom pokój dwuosobo­
wy wynajmę. Szubińska 
18 (Górczyn). 31406g
Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju od 1 pażdzier 
nika, na okres 1 roku. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31446g.
Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe lub wyłączone. O- 
ferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 31458g.
Pokój, kuchnia, dozorstwo 
— zamienię na równorzęd 
ne bez dozorstwa, chętnie 
nowe budownictwo. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 31563g.
Zakład fryzjerski, dwa po 
koję z przynależnościami 
— zamienię na 3 względ­
nie 2 pokoje, dzielnica Je 
życe. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 31582g
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M2 — na barako­
we, 45 m! lub podobne. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 31593g.
Małżeństwo (członkowie 
spółdzielni) poszukuje po 
koju od października, li­
stopada. Najchętniej Osie­
dle Warszawskie, Antoni- 
nek. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 31595g 
Spiesznie kupię wyłączo­
ną kawalerkę lub pokój 
z kuchnią w nowym bu­
downictwie, do II ptr. O- 
ferty „Prasa” — Grun- 
waldzka 19 dla 31606g.
Pracująca z wyższym wy 
kształceniem, poszukuje 
1-osobowego pokoju (czło­
nek spółdzielni). Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31652g.
Młode małżeństwo po stu­
diach, poszukuje pokoju 
na jeden rok, w Poznaniu 
lub okolicach (z dobrym 
dojazdem). Oferty kie­
rować: Antoni Markunas, 
Palacza 18, Hotel Asysten 
ta. 31662g

Dom willowy 4-pokojowy, 
kuchnia, łazienka zaraz 
wolny, dom gospodarczy, 
morga ogrodu zadrzewio­
nego, Luboń przy Pozna­
niu — 280.000 zł; gospodar 
stwo 10 hektarów pszen- 
no-buraczanej ziemi, 2 
hektary łąki, dom 4-po­
kojowy, zabudowaniami, 
inwentarzami, żniwami, 
zelektryfikowane blisko 
Poznania, 240.000; gospo­
darstwo 5-hektarowe, za­
budowaniami, inwenta­
rzem, blisko Gniezna — 
90.000, spiesznie sprzeda 
Nowak, Poznań, Wyspiań 
skiego 16 . 32861g
Wezmę w dzierżawę jed­
ną lub dwie szklarnie 0,5 
ha ziemi ogrodniczej. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 31043g
Budynek mieszkalny w bu 
dowie (komplet materia­
łów na zamknięty stan su 
rowy), nadający się na 
warsztat rzemieślniczy, 
działka 1.400 m kw. w Bia 
łcgardzie, sprzedam po ce 
nie niższej od nakładów. 
Wiadomość: T. Sendyk, 
Gryfino, hotel „Regalica”.

K4646
Własne gospodarstwo 20- 
hektarowe, ziemia pszen- 
no-buraczana, bez żadne­
go inwentarza, nowe mu­
rowane budynki kryte 
eternitem, siła, blisko mia 
sta — pow. Mogilno, pil­
nie sprzedam. Powałowa, 
Szczecin, Sławomira 12/11.

K4644
Kupię domek jednorodzin 
ny, ogrodem do 1 ha, pe­
ryferie miasta lub wieś, 
jezioro, rzeka. Edward 
Plutecki, Szczytno, Nau­
czycielska 10. 31409g
Kupię dom w Poznaniu 
lub peryferiach, do 400 
tys. zł. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 31469g
Sprzedam w Poznaniu - 
Szczepankowie parcelę bu 
dowlaną 811 m!. Adres — 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 31486g.
Gdynia - Rumia: działkę 
budowlaną z rozpoczętą bu 
dową, domek gospodarczy 
garaż, drzewka owocowe 
— sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Gdynia, pod 
S-3670. K4752
Sprzedam działkę 1200 m*, 
opłotowaną, zadrzewioną, 
z domkiem — pomieszcze­
nia na warsztat, siła, wo­
da na miejscu. Przeźmie­
rowo koło Poznania, ul. 
Rynkowa 65. 31518g
Sprzedam dom z budyn­
kiem gospodarczym, o- 
gród, 1,25 ha ziemi, 17 km 
od Poznania. Informacje: 
Poznań, Czerwonej Armii 
57 m. 4, w godz. 15—16.

31525g
Sprzedam 2200 m działkę 
w zachodniej granicy Po­
znania. Poznań, ul. Kor­
czaka 17. 31547g
Sprzedam gospodarstwo 19 
ha, budynki nowe, świa­
tło, siła. Władysław Stel­
maszyk, Prosną, p-ta Wy- 
szyny. 1382p
Sprzedam przy granicy 
Poznania, działkę budow­
laną, zadrzewioną, woda, 
światło, domek letni, do­
godna komunikacja. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 31668g.
Sprzedam dom, zabudo­
wania gospodarcze w 
Czersku, pow. Chojnice. 
Informacja: Agnieszka
Thiel, Poznań, Mielżyń- 
skiego 18 m. 5. 31707g
Parcelę budowlaną, Po­
znań, Osiedle Warszaw­
skie — kupię. Kaczmarek, 
Katowice, Francuska 1.

K4826

WITOLD P 0PR2EG KI 
MEC PRZED 
DWUNASU

— Al Tego to ant ona się nie spodziewała, anł... ja.
Ponieważ doszliśmy do podestu Truda przechyliła twarz ku 

mnie i zarzuciła mi ręce na szyję:
— Chciałabym... żebyś mnie tak go-dzi-na-mi całował, jak 

matkę, ale... inaczej.
Z dołu dały się słyszeć czyjeś kroki — ruszyliśmy z miejsca 

i tylko króciutko zdążyłem Trudę pocałować.
— Ty uderzasz do głowy jak szampan — szeptała — nie 

dziw się Lidzie, że do reszty zgłupiała na twój widok. Wierz 
mi, że choć ona się trochę zgrywa, trochę pozuje, ale napraw­
dę zrobiłeś na niej duże wrażenie, sama wiedziałam, choć by­
łeś dla niej bardzo nieprzyjemny.

— No, ale jej wytłumacz, żeby nie przewracała oczyma do 
mnie, bo ja jestem twój, a po drugie...

— Co po drugie?
— Kto w ciebie wmówił, że ona jest ładna? To nie jest żad­

na Lidia Baarova, ale zwyczajna bar-manka, a < to widuje się 
ładniejsze w tym fachu.

— No, bez komplementów, nie wmawiaj we mnie że ona 
jest brzydsza.

— Uroda? Rzecz bardzo względna.
— Czy ty tańczysz?
— Owszem, ale., raczej słabo. Tyle, żeby się nie ośmieszyć.
— Nooo... to na nasz bal sylwestrowy przyjdziesz!
— Jeżeli się nie obawiasz kompromitacji z takim tancerzem, 

bo przypuszczam, że nie namawiasz mnie dla samej frekwen­
cji?

— Ach! jakiś ty zabawny! Każda dziewczyna ze slawistyki
— 41 —

byłaby dumna jak paw, gdyby weszła razem z fobą na łen 
bal, choćbyś z nią połem ani razu nie zatańczył, co najwyżej 
do życzeń noworocznych usiadł razem! Trudno mi się zorien­
tować czy naprawdę jesteś taki skromny, czy tylko udajesz?

— Udi, jeżeli ktoś jak ja uparł się na naukę, to... nie mógł 
mieć dużo okazji, żeby takich komplementów słuchać. No, daj 
buzi, bo dalej już się nam to nie uda...

— Bądź jutro w Alderschoł tak jak dziś, żebym chociaż po­
patrzeć mogła na ciebie — szepnęła. — Dobranoc!

— Będę. Dobranoc, Udi!
Po raz pierwszy od wczoraj odetchnąłem znalazłszy się na 

ulicy.
Nie! Truda nie rozszyfrowuje mnie, ani nawet nie ma takich 

zamiarów. To po prostu nieprzytomnie zakochana dziewczyna, 
która od trzech miesięcy wodzi oczyma za mną, bo sobie u- 
bzdurała, że nie ma przystojniejszego mężczyzny „na naszym 
wydziale, a i poza nim'\ Rzecz gustu... Danusi najpierw podo­
bał się mój humor, potem mój stosunek do jej matki, a mojej 
urody chyba w ogóle nie zauważyła...

Oh! Danusiu! Jak ja ci spojrzę w oczy po tym wszystkim!
Popełniłem błąd! Trudzie należało wczoraj powiedzieć, że 

mam narzeczoną w Grecji... dziś już jest za późno. O tym, że­
by się cofnąć — nie ma mowy. Ba! wczoraj starałem się w 
miarę możności być dla niej grzecznym, uprzejmym, uczynnym 
— ze strachu. Ale ona tego nie odczytała wcale.

Bajeczka o mamie chwyciła jak najbardziej, no, tak... ale... 
godzinami całować się z Trudą? a uczyć się kiedy? To wszy­
stko, czym muszę doprowadzić do perfekcji mój niemiecki nie 
może iść w kąt dlatego, że Truda chce być „godzinami" cało­
wana.

Teraz mogłem sobie powiedzieć, że ze wszystkich beletry­
stycznych fantazji szpiegowskich moja wybujała wyobraźnia 
tej jedynej ewentualności absolutnie nigdy mi nie podpowie­
działa. D© dziś wieczór nie byłem pewny, „gdzie leży pies 
pogrzebany", jak mówią Niemcy, ale teraz już nie mam wątpli­
wości: wklepałem się w kabałę, z której nie będzie mi łatwo 
wyplątać się.
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PKP Oddział Ruchowo - Handlowy 
w Poznaniu

ogłasza zapisy chłopców
— na rok szkolny 1970/1971

DO KLASY 1 ZASADNICZEJ SZKOŁY 
ZAWODOWEJ — DLA MŁODOCIANYCH

O SPECJALNOŚCI:

„Operator Techniczny Służby Ruchu”
WARUNKI PRZYJĘCIA:
1. Ukończone 8 klas szkoły podstawowej
2. Stan zdrowia pozwalający na wykonywanie 

zawodu.
W czasie nauki zawodu 
1 Wynagrodzenie:

uczniowie otrzymują:

Dyrekcja CSO Zakładu Budownictwa
Szklarniowego i Urządzeń Ogrodniczych 

w Poznaniu
zawiadamia byłych pracowników Zakładu, 

że w dniu 14 lipca 1970 roku 
DOKONANO PODZIAŁU NAGRÓD
przypadających z czystej nadwyżki 

bilansowej za rok 1969.
W związku z powyższym podaje się do wiado­

mości, że Dyrekcja Zakładu przyjmuje odwoła­
nia w terminie 14 dni, licząc od dnia ogłoszenia 
w prasie.

Po tym terminie Żadne odwołania nie będą
załatwiane. K5012

w I roku nauki 
w II roku nauki 
w III roku nauki

2. Odzież roboczą 
bistej, bezpłatne

od 
od

150 do 260,— zł
320 do 380,— zł

640.— Zł
sprzęt ochrony oso-

CENTRALĘ TELEFONICZNĄ
ręczną o 5—10 lub 20 połączeniach

umundurowanie służbo-
we, legitymację uprawniającą do 804/» zniżki 
kolejowej. 12 bezpłatnych biletów, bezpłatny 
bilet kolejowy na dojazd do szkoły, bezpłatną 
kolejowa opiekę lekarską wraz z lekami, de­
putat węglowy począwszy od II roku nauki, 
urlop zgodnie z obowiązującymi przepisami.

WYMAGANE DOKUMENTY:
1. Podanie, 2. Dokument urodzenia lub do­
wód osobisty do wglądu, 3. Życiorys, 4. Trzy 
fotografie.
Zapisy przyjmuje się do dnia 30 lipca br. w 

Oddziale Ruchowo - Handlowym w Poznaniu, ul. 
Chudoby nr 10, I piętro, pokój 119.
Absolwentom szkoły zapewnia sle zatrudnienie

K5089

ZAKUPI
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

ROBOT ELEWACYJNYCH
Poznań, Strzelecka 2/6, pokój 601 

od sektora państwowego lub spółdzielczego.
K7874

Przetargi

„MOTOZBYT” 
Antoninek, ul. 
5. VIII. 1970 r. 
Szkła przy ul.

Po pierwszym dniu
ZSRR USA 103:78
Po pierw«zvm dniu meczu lekko atletycznego Związek Radziecki — 

USA w Leningradzie prowadzi Zw iazek Radziecki 103:78. W konKu- 
rencjach męskich lekkoatleci ZSRR uzyskali przewagę 55:52 a w 
konkrencjach kobiecych wysokie prowadzenie objęła drużyna zskk
48:26.
Oto wyniki pierwszego dnia:

KOBIETY
100 m — 1. Davis (USA) — 11,7, 

2. Besfamilnaja (ZSRR) — 11,9,-3. 
Gołomazowa (ZSRR) — 12.0, 4. 
Smalwood (USA) — 12.2. Poza kon 
kursem Bucharlna (ZSRR) — 12.0.

400 m — 1. Popkowa (ZSRR) — 
54.1. 2. Hammond (USA) — 5.4.8, 3.

1.45.6. 2. Winzeried (USA) — 1.46.4, 
3. Kruczek (ZSRR) — 1.48,4, 4.
Svenson (USA) — 1.55.2. Poza kon 
kuresm — Piachy (CSRS) — 1.46.0.

10 000 m — 1. Short (USA) —

Tour de Pologne
II etap wyścigu Dookoła polski 

rozegrany w czwartek na trasie 
Zamość — Tarnobrzeg, długości 16n 
km wygrał Tadeusz Prasek (LZS) 
orzed Stanisławem Demelem 
(CRZZ) i Antonim Palka (LZS). 
Zenon Czechowski utrzymał pozy­
cje lidera po dwóch etapach: na 
drugim miejscu jest Zygmunt Ha 
nusik i na trzecim Stanisław Gaz­
da.

Lotne premie wygrali: w Biłgo­
raju (63 km) — Hanusik. w Jano­
wie Lubelskim (90 km) — Demel i 
w Stalowej Woli (131 km) — Ba- 
ścik.

Nikanorowa (ZSRR) 55.2. 4.
Scott (USA) — 55.3. Poza konkur­
sem Finogenowa (ZSRR) — 55,2.

1500 m — 1. Bragina (ZSRR) —
4.16,8. 2. Pangełowa (ZSRR) — 
4.20,6. 3. Larrieu (USA) — 4.24,5. 4.
Stern (USA) — 4.41.4. Poza konkur 
sem Gimanowa (ZSRR) — 4.20.6.

Skok wzwyż Lazariewa

28.22.8, 2. Moore (USA)
3. Nikitenko (ZSRR) 
Swiridow (ZSRR) —
konkursem 
29.11.4.

Alanów

— 28.50.2,
28.51.4, 4.

29.36.2. Poza
(ZSRR) —

110 m ppł. — 1. Walter (USA) — 
13.8. 2. Hill (USA) —14.1. 3. Bali- 
chin (ZSRR) — 14.5, 4. Podtergera 
(ZSRR) — 14.6.

Chód 20 km — 1—2. Gołubniczyj 
(ZSRR) — 1:28.34.4. Smaga (ZSRR) 
— 1:28.34.4. 3. Rcmansky (USA) —
1:29.59.0, 4. Dooley (USA)

KLASYFIKACJA 
PO DWÓCH ETAPACH:

1. Czechowski (CRZZ)
2. Hanusik (CRZZ)
3. St. Gazda (Start)
4. Woźniak (LZS)
5. Gawliczek (LZS)
6. Kegel (CRZZ)

— 7.09.1« 
— 7.09.30 
— 7.09.?« 
— 7.09.46 
— 7.09.46 
— 7.09.46

Klasvfikacja na najaktywniejsze 
go kolarza: 1. Czechowski — 21 
pkt., 2. Hanusik — 19 pkt., 3. St.

“ Demel — 15

OBWIESZCZENIE
' Przedsięb-orstwo Państwowe Poznań
Gorysława 9 — zawiadamia, że w dniu

DYREKCJA 
ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 

przy Zakładach Przemysłu Ziemniaczanego 
„LUBOŃ” 

w Luboniu, ul. Dzierżv&»ktego 
przyjmuje zgłoszenia kandydatów 

do klasy I w zawodzie:

o godz. 9 w lokalu Poznańskiej 
Gorysława 35 — odbędzie się:

następujących samochodów używanych:

Marka
Nr 

siln.
Nr 

podw.

Huty

Cena

(ZSRR) — 180, 2. Gertik (ZSRR) — 
176, 3. Simpson (USA) — 160, 4. 
Playhall (USA) — 160. Poza kon­
kursem Dżan (ZSRR) — 173.

Oszczep — 1. Ewert (ZSRR) — 
53,30. 2. Friedrich (USA) — 49,40. 3. 
Sawienkowa (ZSRR.) — 48.34, 4. Cal 
vert (USA) — 45.12. Poza konkur­
sem Saulite (ZSRR) — 55.08.

Dysk — 1. Sołoncowa (ZSRR) — 
56.64. 2. Daniłowa (ZSRR) — 56.36,

Warunkiem przyjęcia Jest posiadanie świadectwa 
ukończenia 8 klas szkoły podstawowej. 
Kandydaci przyjmowani są bez egzaminu 

wstępnego.
Uczniowie otrzymują:
• wynagrodzenie * ubranie ochronne IW buty 

9 deputat węglowy po roku nauki 
Zgłoszenia należy kierować do Dyrekcji Szkoły.
Szkoła nie posiada internatu. K2423

Mphh hnmnsri
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, budynek gospo­
darczy. ogród 0,60 ha. 
przedmieście Poznania, 
względnie zamienię na 
mniejsze, Swarzędz nie- 
wykluczony. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka W dla 
31674 g.
Kupię mieszkanie wyłączo 
ne lub pół domu na tere­
nie Poznania. Oferty z ce 
na „Prasa". Grunwaldzka 
19 dla 31719g.

S Zquhy O Różne
W kwietniu znaleziono ze 
garek. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla ?-1452g
Wydzierżawię warsztat e- 
lektryczny kompletny.
bezkonkurencyjny, 
garda Fredrychowa, 
gonin. Rynek 10, 
Chodzież.

Lud- 
Mar- 
pow. 
1450p

Wykonuję prace dekar- 
sko-blacharskie w Pozna­
niu i peryferiach. Odpowia 
dam na listy. Jarosław Gą 
«iorek. Poznań, ul. Matej
ki 2 m. 10 31550?
W ypożyczalnia elegan­
ckiej garderoby ślubnej. 
Poznań, ul. Paderewskie-
eo 1 m. 4. 31565g
Kuchmistrz garmażer — 
przyjmię zamówienie na 
śluby i przyjęcia. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka lq dla 31581?.
Aatoelektroservice, Grun 
waldzka 161 a. tel. 67-28-21 
— naprawy rozruszników 
prądnic, ustawianie za­
płonu, ładowanie akumu-
laforów. !0818g
Garaż blaszany duży, Je­
życe, ul. Norwida — od­
dam w dzierżawę. Wiado­
mość: ul. GłogowsKa 137
m. 6. 31038?
Prowadzę zakład rzernieśl 
niczy w śródmieściu, od­
dam część lokum. Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19

Naprawa, odnowienie me 
bli. Józef Burkowski — 
Swarzędz. Rutkowskiego 5 
za hala meblowa. 31863?

Garaż zaraz do wynaję­
cia Al. Polska 22 a, tel.
471-99. 31513g

** Matrymonialne
Kawaler o dobrym cha- 
rakterze z mieszkaniem 
w Poznaniu, pragnie po-
znać celu matrymo-
nialnym uczciwą wybitnie 
ładną panią do lat 40. 
wdowy mile widziane, O- 
ferty „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 318R5g.
Wdowa, rencistka, pozna 
nianka. posiadająca nie­
ruchomość. oszczędności 
— pozna rencistę do lat 
68, bez nałogów z miesz­
kaniem. Cel matrymonial 
ny Oferty „Prasa”. Grun 
Waldzka 19 dla 31568B.

Zł
1. Warszawa M-20 20-001344 005178 32.600
2. Warszawa M-20 WZM-5-404/87 95991 58.696
3. Warszawa M-20 20-083312 50042 39.130
4. Warszawa M-20 Mi 20-162719 82183 45.652
5. Warszawa M-20 20-094591 82108 39.1301
6 Warszawa M-20 MM 20-185267 95781 45.655 j
7. Warszawa M-20 MM W ZM-5-139/65 87365 45.6525
8. Warszawa M-20 — 20-101081 003308

(02832) 39.130
9. Warszawa M-20 MM 20-062471 096796 58.696

10. Warszawa M-20 MM* 110333 105718 32.609
11. Warszawa M-20 MM 163391 112169 39.130
12. Warszawa M-20 MM PRS-0720 111925 32.609
13. Warszawa M-20 MM 133631 99156 32.609
14. Warszawa M-20 MM 92023 76940 32.609
15. Nysa N-59 MM 082079 8437 35.462
Ili. Nysa N-58 MM 091158 - 391 35.462
17. Warszawa M-20 MM 181537 106247 91.304
18. Warszawa M-20 MM 068082 29638 78.261
19. Warszawa 204 PRS-0492 129325 52.174
20. Warszawa 203 ■M 03476 121408 52.174
21. Syrena 104 MM. 59027 59596 40.217
22. Moskwicz 407 — 24040 22136 56.196

II LICYTACJA

Wdowiec rencista, z mie 
szkaniem — pozna panią 
do lat 63, emerytkę. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 31294g.

Panna lat 23 z mieszka­
niem. niebiedna, pozna 
kawalera uczciwego od 
25—27 lat. Szczupły, wy­
soki technik miie wi­
dziany. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 31512g.
Rencista pracujący na pół 
etatu, pozna samotna, spo 
kojną. dobrego charakte­
ru panią, z mieszkaniem 
w wieku od 40—50 lat. naj 
lepiej rencistkę. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa", Grunwaldzka 19 dla 
siRdse.
Panna lat 24, technik, z 
mieszkaniem — pozna od­
powiedniego pana. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
31148?.

Wdowa lat 65, pozna kul­
turalnego pana w celu ma 
trymonialnym. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 

36953?.
Mewa. miła, reprezenta­
cyjna, właścicielka dwóch 
nieruchomości pozna od­
powiedniego wdowca w 
w’eku 55—60 lat. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa' . Grunwaldzka 19 dla 
31P96g.

Dnia 20 lipca 1970 roku zmarł

JAN MROCZYK
długoletni pracownik i członek Rady Mleczarni 
Spółdzielczej w Środzie Wlkp.

W Zmarłym straciliśmy wzorowego pracowni­
ka. nieodżałowanego i serdecznego kolegę oraz 
oddanego i zasłużonego działacza społecznego.

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 24 lipca 
1970 roku o godz. 16 na cmentarzu w środzie 
Wikp.

Zarząd — Rada Zakładowa — POP 
współpracownicy

K5151

Z głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia 
21 lipca 1970 r. zginął śmiercią tragiczną, prze­
żywszy lat 21

EDWARD KACZMAREK
nasz najukochańszy jedyny syn i brat.

się w sobotę, dnia 25 bm.Pogrzeb odbędzie
o godz. 11.40 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
rodzice i siostra

Poznań, ul. Grobla 25 a m. 8. 32839g

23.

>3.
26.

gać

3. Kletchka (USA) 
Lendtword (USA) -

46.02. 4.
44.04. poza

konkursem Mielnik (ZSRR) — 
57.96.

4 X 100 m — 1. ZSRR — 44.8, 2. 
USA — 45.0.

MĘŻCZYŹNI
100 m — 1. Borzow (ZSRR) — 10.4, 

2. Vaughan (USA) — 10.5, 3.
Crockett (USA) — 10.5, 4. Korne- 
luk (ZSRR) — 10.7.

400 m - 1. Collett (USA) — 45.7, 
2. Smith (USA) — 46.3, 3. Bratczy-
kow (ZSRR) — 46.7, Sawczuk
(ZSRR) — 46.9. Poza konkursem 
Andrzej Badeński — 47,2.

800 m — 1. Arzanow (ZSRR) —

Walekopisenr

Poznań Grunwaldzka 19

Warszawa 
Warszawa 
Warszawa 
żuk A-03

M-20 
M-20 
Pick-up

162088 
20-1131162

158904
129330

kupno w drodze licytacji publicznej

94984 
083338
110174 
24987

mogą

22.826
22.826
20.924
28.761 
ubie-

„ _ się osoby prywatne, które uiszczą wpłatę w wy­
sokości 20 proc, ceny wywoławczej tytułem rękojmi
na konto bankowe „Motozbyt" PP Poznań-Antoni- 
nek — NBP IV O/M Poznań 1231-6-4094 - najpóźniej 
w przeddzień licytacji. Przy wpłacie należy podać 
markę 1 nr silnika pojazdu.

Klient biorący udział w licytacji kilku samochodów 
zobowiązany jest wpłacić rękojmię na każdy samo­
chód.

Niżej wymienione pojazdy można oglądać:
poz. 23 — Konińskie Przeds. Budowlane — 

nin, ul. Kleczewska 39 b;
pbz. 24 — Woj, Przeds. Handlu Obuwiem — 

znań, ul. Garbary 98;
poz. 25 — Powiatowy Zakład Weterynarii

Ko-

Po-

PUCHAR GALEA
Rozpoczęły się eliminacje rozgry 

wek tenisowych o Puchar Galea. 
Reprezentacja Polski, występująca 
w Mariańskich Łaźniach, prowa­
dzi z Holandia 2:0. Nasi młodzi te­
nisiści spisują sie doskonale. Me- 
res pokonał Hordijka (Holandia) 
5:7, 6:0. 6:4. a Fibak zwyciężył He- 
mesa 3:6. 6:3. 8:6. w grze podwój­
nej pojedynek Hordijk. Hemes (Ho 
landia) — Nledźwiedzki — Meres 
został przerwany przy stanie 1:6, 
6:4. 2:3.

W drugim meczu CSRS prowa­
dzi z Bułgarią 2:0.

GĄSIOREK W PÓŁFINALE
Wiesław Gasiorek zakwalifiko-

Słupca, ul. Traugutta 68;
— poz. 26 — G. S. „Samopomoc Chłopska” w Cheł­

mnie. pow. Koło.
Pozostałe pojazdy można oglądać w „Motozbyt” PP 

Pozhań-Antoninek, ul. Gorysława 9 (magazyn po­
jazdów używanych) — do dnia 4. VIII. 1970 r. z wy­
jątkiem niedziel i świąt, od godz. 9 do godz. 13.

K512?
Poznańskie Zakłady Koncentratów Spożywczych 
..Jmino” w Poznaniu, ul. Bałtycka 85 — ogłaszaja 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na:

REGENERACJĘ STALORYTÓW DRUKARSKICH 
do drukowania obwolut — w ilości 12 sztuk, 
oraz wykonanie 10 sztuk NOWYCH STALORY- 
TÓW z materiału wykonawcy, z terminem wy­
konania — sukcesywnie do końca br.

Bliższych informacji odnośnie wykonania omawia­
nych prac udzieli Dział Gł, Mechanika — adres j. w„ 
telefon 730-41, wewn. 17.

Do udziału w przetargu zapraszamy przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 
w ciągu 15 dni od daty ukazania się niniejszego 
ogłoszenia, w sekretariacie Przedsiębiorstwa w Po­
znaniu, ul. Bałtycka 85.

Otwarcie ofert nastąpi najdalej w 20 dni licząc od 
laty ukazania się niniejszego ogłoszenia.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie' prawo wyboru 
oferenta lub unieważnienia przetargu bez podania
przyczyny. K4943

fDnia 22. VII. 1970 r. zmarł po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, mój kochany mąż.

nasz drogi ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 
70 "sp.

KAZIMIERZ STREICH
administrator nieruchomości

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25. VII.
1370 r. o godz. 13.25 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona
Żona z rodziną 

Poznań, Dąbrowskiego 96. 32833g

Dnia 23 lipca 1970 r. zmarł mój najdroższy 
mąz, ojciec, teść i dziadek

FELIKS SKRZYPCZAK
lat 50

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 bm. 
o godz. 8 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, córki, zięć i wnuczka 

3?R«1?

Dnia 22 lipca 1970 r. zmarł po krótkich 
kich cierpieniach mój najdroższy mąż, 
przeżywszy lat 34. śp.

ROMAN KARASKIEWICZ
mistrz rękawicznictwa

i cięż- 
ojciec,

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążone

25 bm.

żona, dzieci i rodzina
 32907?

wał sie do półfinałów 
dowych tenisowych 
Węgier, rozgrywanych 
cie. Nasz reprezentant
hera (Węgry) 6:0.

miedzynaro 
mistrzostw 

w Budapesz 
pokonał Fe
6:0. w

półfinałach występować będą po­
nadto Gulyas (Węgry), Varga (Wę­
gry) i Elschenbroich (NRF),

W ćwierćfinale gry pojedynczej 
kobiet Szorenyi (Węgry) pokonała
Kralówne (Polska) 6:3, 6:4.

rekord Świata
Urodzona na Jamajce, a miesz­

kająca stale w Anglii 17-letnia Ma 
rilin Neufville ustanowiła w czwar 
tek na mistrzostwach Wspólnoty 
Brytyjskiej w Edynburgu nowy 
rekord świata w biegu na 400 m 
wynikiem 51,0. (t)

1:32:31.0. Poza konkursem Akow- 
lew (ZSRR) —1:29.37.0.

Trójskok — 1. Kurkiewicz
(ZSRR) — 16.60. 2. Saniejew
(ZSRR) — 16.56. 3. Tatę (USA) — 
15.83. 4. Smith (USA) — 15.76. poza 
konkursem Gentile (Włochy) — 
15.70.

4 X 100 m — 1. USA — 39.1, 2. 
ZSRR — 39.2.

Kula — 1. Karasiew (ZSRR) — 
19.74. 2. Feuerbach (USA) — 19.36, 
3. Wilhelm (USA) — 19.01. 4. Woj- 
kin (ZSRR) — 18.93.

Młot — 1. Eondarczuk (ZSRR) — 
72.48 . 2. Klim (ZSRR) — 70.02, 3. 
Frenn (USA) — 64.22. 4. D. Otre- 
mon (USA) — 58.82. Poza konkur­
sem Chmielewski (ZSRR) — 68.24.

10-bój (po pierwszym dniu) — 1.
Szczerbatych (ZSRR) 3.953, 2.
Awiłow (ZSRR) — 3.928, 3. Worken 
tin (USA) — 3.706, 4. Bennet (USA) 

— 3.594. (ot)

Gazda — 16 pkt., 
pkt„ 5. Prasek — 
niak — 13 pkt.

4.
15 pkt.. 6. Woź-

Przed startem do 
była się w czwartek

II etapu od- 
manifestacja

przed Rotundą Zamojska, miej­
scem ofiar bestialstwa okupanta
hitlerowskiego, (ot)

Kontrolne spotkanie 
piłkarzy Warty

Piłkarze poznańskiej Warty, 
przygotowujący się do rozgrywek 
o mistrzostwo II ligi, rozegrają w 
najbliższą niedzielę kontrolne 
spotkanie z zespołem śląskiej ligi 
międzywojewódzkiej AKS Górnik 
Niszka. Mecz rozpocznie się w nie 
dzielę o godz. 11 na Stadionie 22 
Lipca, (s)

Zacięte boje na szczecińskich arenach
W drugim dniu V Ogólnopolskich 

Igrzysk Młodzieży Szkolnej, na 
szczecińskich arenach sportowych 
walczyli przedstawiciele dziewię­
ciu gałęzi sportu.

W zawodach lekkoatletycznych 
15-letnia jasnowłosa Jolanta Ja- 
nuehta z Bielska Białej, startowa­
ła w reprezentacji woj. katowic­
kiego, uczestnicząc po raz drugi w 
biegu na 600 m z olbrzymia swo­
bodą oderwała sie na finiszu od 
rywalek i osiągnęła czas 1,38,7 bi- 
jąc rekord Polski młodziczek. W 
sześciu kolejnych biegach (konku­
rencję rozgrywano w seriach na 
czas) nie poprawiono tego osiągnię
cia. Srebrny medal zdobyła 
Kurpicka (Poznań) — 1.39,7, a 
zowy J. Farat (Koszalin).

W rzucie dyskiem chłopców

brą

zde
cydowanie zwyciężył Mirosław 
Leszczyński (Zielona Góra) — 50.23 
przed Marianem Matusiakiem (Ka 
towice) — 47.92 i Waldemarem Ma 
łeckim (Poznań) — 46.50. W skoku 
w dal złoty medal zdobył Wiesław 
Sejdel (Bydgoszcz) — 6.55, przed 
Januszem Wrzoskiem (Gdańsk) — 
6,34 i Piotrem Burym (Poznań) — 
6.27. W biegu 110 m ppł. pierwsze 
miejsce zajął Leszek Tomaszek 
(Poznań) — 16.4. W pchnięciu kulą 
z dziewcząt najlepsza okazała się 
szczecinianka Danuta Bazylska — 
11.13 przed Wartak (Katowice) — 
10.83 oraz Marią Jabłońską (Po­
znań) — 10.63.

Na basenie Pogoni padł we 
czwartek rekordowy rezultat. 12- 
letnia Kasia Amon (Szczecin) usta 
nowiła rekord Polski w kategorii 
dzieci na 50 m styl. dow. czasem 

1 31.9.
Jak zwykle w emocjonującej at­

mosferze rozgrywane sa na igrzy- 
1 skach turnieje eier zespołowych.

Wyrównaną walkę obserwowaliś­
my w meczach oiłkarek. Siódem­
ka z Zielonej Góry zremisowała z 
Olsztynem 7:7 (4:3). Gdańsk poko­
nał Katowice 7:6 (4:2). W meczach 
piłki ręcznej chłopców Gdańsk 
wysrał z Krakowem 9:6 (5:2), a 
Kielce przegrały z Lublinem 4:7 
(3:2). W piłce nożnej Rzeszów po­
konał Lublin 1:0 (1:0). a Szczecin 
wygrał z Zielona Górą 5:1 (4:0).

W koszykówce chłopców Warsza 
wa pokonała Kielce 81:48 (32:30), a 
Szczecin wygrał z Łodzią 60:36 
(29:20). Koszykarki Warszawy woj. 
zwyciężyły Poznań 62:39 (23:22), Ka 
towice wygrały z Wrocławiem 
44:34 (21:26). W siatkówce padły na 
stępujące rezultaty: dziewczęta — 
Warszawa — Gdańsk 2:0, Kraków 
— Łódź woj. 2:0, chłopcy: Łódź m. 
— Warszawa woj. 2:0, Kraków — 
Warszawa m. 2:1. (ot)

Sukces kolarzy 
Stomila

W 
skie

Gorzowie odbyło się kolar- 
kryterium uliczne na dystan

sie 65 kilometrów. Startowało po 
nad 40 zawodników z różnych ki u 
bów w kraju. Generalny sukces 
odnieśli reprezentanci poznańskie 
go Stomila, którzy zajęli 3 pierw 
sze miejsca. Zwycięzcą kryterium
został Kaczmarek, który 
dził swoich klubowych 
Wieczorka i Skrzypka. 
„Stomila" zdobył puchar

wyprze- 
kolegów 

Zespół 
ufundo-

wany przez PKKFiT Gorzów, (s)

Dnia 22 lipca 1970 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., nasz najdroższy mąż, ojciec, teść, 
dziadek 1 pradziadek, przeżywszy lat 73, śp.

WALENTY KANTEK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 bm. 
o godz. 12.15 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążeni
żona, córka, syn, synowa, zięć i wnuki 

32928?

+ Dnia 21 lipca 1970 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św„ 

w wieku lat 65. najdroższy mąż, ukochany oj­
ciec, teść i dziadek

WINCENTY MENDEL
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 bm. 

o godz. 10 z domu żałoby na cmentarz Poznań - 
Głuszyna.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, dzieci, synowa, zięć i wnuki

S2823?

tDnia 22 lipca 1970 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie

ks. STANISŁAW STEFANOWICZ
emerytowany proboszcz diecezji gorzowskiej
Msza św. z wystawieniem zwłek 

w sobotę, dnia 25 bm. o godz. 9 w 
Jana Kantego w Poznaniu. pogrzeb 
na cmentarzu na Junikowie.

Pogrążona w żalu

odbędzie się 
kościele św. 
o godz. 11.05

ROD Z I N A
32897g

tDnia 22 lipca 1970 r. zakończył swój praco­
wity żywot w wieku 71 lat. mój kochany 

mąż, ojciec, dziadek i---- ’ ' ' 'pradziadek

ANTONI ZAWIEJA
Pogrzeb odbędzie się........ _ , w sobotę, dnia 25 bm. 

o godz. 9.05 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku zawiadamia

Ul. Za Bramką 13 m. 6.
RODZINA

32880g

REDAGUJE KOLEGIUM: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, J 
Wiesław Porzvcki 'zastępca redaktora naczelnego). Mieczysław Skapski Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). ! 
• Telefony 611-21 łączy wszystkie działy Redaktor naczelny: 657-76. Zastępca red. naczelnego1 657-18 Sekretarz redakcji: 648-85 ! 
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X Dnia 22 lipca 1970 r. zginął śmiercią tragicz- B 
T ną w 22 roku życia, mój najdroższy syn L 
i brat, śp.

BRONISŁAW JERZYKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 bm.

o godz. 12.50 na cmentarzu komunalnym na Ju­
nikowie.

O bolesnej stracie Krewnych i Znajomych za­
wiadamiają w smutku pogrążone

matka, siostry i rodzina
32895?

tDnia 22 lipca 1970 roku zmarł. namaszczony 
Olejami św., przeżywszy lat 85, śp.

STANISŁAW WOJCIECHOWSKI
emeryt Państwowego Zakładu Ubezpieczeń

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 bm. 
o godz. 12 z kaplicy cmentarnej na Miłostowie.

W smutku pogrążony
syn z rodziną

Poznań, Łukaszewicza 5 m. 12. 32911g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
22 lipca 1970 r. zmarł po długiej i ciężkiej 

chorobie, opatrzony Sakramentami św., śp.

KAZIMIERZ DORNA
nasz ukochany i najtroskliwszy mąż, tatuś, 
szwagier, stryj, wujek i kuzyn.

Odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, Hono­
rową Odznaką miasta Poznania.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 bm. 
o godz. 10.15 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone
żona z synem i rodzina

Poznań, ul. Żurawia 9 m. 1. 328«3g

X Dnia 21 lipca 1970 roku po ciężkiej chorobie 
• zmarł, namaszczony Olejami św., przeżywszy 
lat 27. nasz najdroższy brat, siostrzeniec i ku­
zyn, śp.

ZBIGNIEW SIBILSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 27 

bm. o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Rolna 42 m. 12. 32920g

A GŁOS WIELKOPOLSKI S
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Piątek

Krystyny

Słońce: 3.59—19.58

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Igraszki trafu 

i miłości”; MARCINEK — g. 11 
„Ojczyzna”, pozostałe teatry nie­
czynne.

KINA
.. . ■ . • ■ • ■.

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12, 14. 16 „Szalony 
koń” (USA 11 1.), g. 18, 20.15 „Zy­
cie w Batersea” (ang. 16 1.); APOL 
LO — g. 10, 12.30, 15.30. 18. 20.15 
„Zabójcy” (USA 18 1.); BAŁTYK 
— g. 15.30, 18, 20.15 „Piękny lis­
topad” (włoski 18 1.); CŻTERNA- 
STKA — g. 10. 12.30. 15.30. 18. 20.15 
„Barbarella” (włoski 16 1.); GRUN 
WALD — g. 15. 18.30 „Bunt na 
«Bounty»” (USA 14 1.): GWIAZ­
DA — g. 10. 12, 14, 16. 18, 20 
„Łowcy skalpów” (USA 16 1.); 
GONG i KOSMOS — nieczynne; 
MALTA — g. 18, 20 „Sidła” (ang. 
16 1.); MINIATURKA — g. 15, 16.30 
„Królowa stacji benzynowej” 
(radź. 11 1.), g. 18, 20 „Kobieta 
wąż” (ang. 16 1.); OLIMPIA — g. 
10. 12.30 „Trzystu Spartan” (USA 
11 1.), g. 15, 17.30, 20 „Powrót re 
wolwerowca” (USA 14 1.); OSIE­
DLE — g. 17. 20 „Dżingis Chan” 
(ang. 16 1.); PAŁACOWE — g. 15.30 
„101 Dalmatyńczyków” (USA 7 1.), 
g. 17.30, 20 „Siad krwi” (franc. 
18 1.): PANCERNI AK i PRZY­
JAŹŃ — nieczynne: RIALTO — 
g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 „Profesor 
zbrodni” (weg. 14 L): RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 15. 17, 19.30 „Za­
wodowcy” (USA 14 1.): SCALA — 
g. 16. 18. 20 „Winnetou wśród Sę 
pów” (jug. 11 1.); TĘCZA — g. 17, 
19.30 „Milion lat nrzetl iTasza erą” 
(ang. 14 1.); WARTA — g. 15, 17.30, 
20 „Różowa pantera” (ang. 16 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45. 17, 19.15 „Planeta małp” 
(USA 14 1.); WILDA — g. 15. 17.30, 
20 „Angelika i sułtan” (franc. 16 
1.); WŁÓKNIARZ (Stęszew) — g. 
19 „Testament Inków” (bułg. 11 1.); 
WRZOS (Luboń) — nieczynne; 
WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Porwany przez mafię” (włoski 
16 1.); FOTOPLASTIKON — g. 
12—20 „Birma, Kambodża”.

Interna, chirurgia ogólna. laryn 
gologia — Szpital Miejski im. Ra- 
szei, ul. Mickiewicza 2, tel. 472-51.

Okulistyka, neurologia — Szpi­
tal Miejski im. Strusia, ul. Wal­
ki Młodych 7. tel. 511-11.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna. ul. Szpitalna 29/33. tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu. tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 677-35 — pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — cała dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu 
tel. 09; w Swarzędzu tel. 229 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20). g. 18—7. niedz. i świę 
ta — cała dobę; stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7, w niedz. i święta — cała do­
bę: chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — całą dobę; chi 
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18 
tel. 623-55 — cała dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz 18—23. niedz. i święta g. 13— 
23; Grunwald (Kasprzaka 16. tel. 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garba- 
ry 61. tel. 543-95); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8. tel. 710-82); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149, tel. 710-56). 
Zgłaszanie wizyt w stacji PR. tel. 
666-66

„Telefon Zaufania” nr 586-87 
(dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog) czynny cała dobę. Po 
rady w zakresie prawa rodzinne­
go. alkoholizmu oraz chorób we­
nerycznych, od g. 15.30 do 22.30.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
593-18, dyżury informacyjne w dni 
powszednie, g. 8—19.

Apteki: ąl. Marcinkowskiego 11, 
Główna 53. Ziebicka 16. Staro- 
łecka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14; 
odj-^żl^w nocy nagłe wypadki.

RADIO
PIĄTEK — PROGRAM i: Fala 

1322 m i UKF 66.62 MHz (do g. 17); 
8.05 Pięć minut o gospodarce: 8.10 
Mozaika muzyczna; 8.44 W kilku 
taktach, w kilku słowach; 8.54 
Apetyt wzrasta w miarę słucha­
nia: 9 Kalejdoskop muzyczny; 
9.40 Dla przedszkoli i dziecińców 
wiejskich: „Zapraszamy do kra­
kowiaka”: 10.05 „Spotkanie kole­
żeńskie” gawęda; 10.25 Roman 
tyczne duety operowe: 10.50 Pol­
skie tańce ludowe: 11 Dla każde­
go coś egzotycznego: 11.45 Posten 
w gospodarstwie domowym; 12.25 
„Wiecej. lepiej, taniej”: 13 Me­
lodie i piosenki znad Sekwany: 
13.20 Swojskie melodie: 13.40 Mu­
zyka rozrywkowa: 14 Kultura Pil 
nie poszukiwana: 14.30 Edward 
Elgar — wariacje ork. na temat 
własny: „Enigma”; 15.05 Radio- 
ferie z piosenka i plecakiem; 
15.40 Transm. meczu lekkoatle­
tycznego ZSRR — USA: 1G.05 Wie 
dza. a życie... Problemy: 16.15 
Transm. meczu lekkoatletycznego 
ZSRR — USA — c. d.; 16.30 Popo 
ludnie z młodością: 16.45 d. c. 
Transm. meczu lekkoatletyczne­
go ZSRR — USA: 17 d. c. Popo­
łudnia z młodością: 17.40 d. c. 
Transm. z meczu lekkoatletyczne 
go ZSRR — USA: 18.20 Magazyn 
muzyki młodzieżowej: 18.50 Muzy­
ka i Aktualności: 19.15 Muz. roz 
rywkowa: 19.30 Koncert życzeń; 
20.25 Wszystkie pary tańczą; 21 Ze 
wsi i o wsi: 21.15 Gra Zespół B. 
Hardego: 21.25 Pień minut o wy 
chowaniu: 21-30 Teatr PR: „Zna­
jomy z Kotom” — słuch.; 22 Ma 
gazvn studencki: 23.10 O co tu 
chodzi?: 23.15 Franc. muz. karne 
ralna: 0.10 Program nocny ze Szcze 
cina.

„Witaminowa sonda" pod rozwagę władz Wolne tempo prac

W handlu wiele do zrobienia na placu Wolności

W naszej witaminowej sondzie, ogłoszonej w połowie 
czerwca wśród Czytelników, zadaliśmy kilka pytań. Pyta­
liśmy więc jakie są uwagi o zaopatrzeniu w zieleninę, a 
mieliśmy tu na myśli konfrontację dnia obecnego z sytuacją 
sprzed siedmiu lat, kiedy prowadziliśmy podobną kampanię 
na rzecz lepszego zaopatrzenia pod hasłem „Witaminy dla 
rodziny”. Otrzymaliśmy odpowiedzi, które potwierdziły i na­
sze obserwacje, że widoczna ilościowa poprawa na 
rynku warzywno-owocowym w dalszym ciągu nie zado­
wala jeszcze poznaniaków. Mimo większych dostaw w 
handlu uspołecznionym nadal występują braki w zaopatrze­
niu.
Wówczas postawiliśmy inne 

pytania: w jaki sposób zapew 
nić ciągłość zaopatrzenia w 
świeże owoce i warzywa oraz 
co należy zmienić dla poprawy 
obsługi nabywcy. Uwagi Czy­
telników, wyjaśnienia niektó­
rych zainteresowanych instytu 
cji oraz rozmowy przeprowa­
dzone w trakcie sondy — po­
zwalają nam teraz odpowie­
dzieć na te pytania.

Na razie bezpośrednim wy­
nikiem sondy jest uzyskanie 
przez przedsiębiorstwo „Warzy 
wa-Owoce“ (WOPP) nowego 
sklepu, powiększenie drugiego 
o nowe pomieszczenia; zapew­
nienie o uruchomieniu przez 
WOPP dalszych straganów na 
targowiskach, poszerzenie jego 
sieci o nowe kioski, stoiska 
przed sklepami i zwiększenie 
zakresu systemu ajencyjnego 
w sklepach peryferyjnych. 
PSS z kolei zobowiązało się do 
poprawy zaopatrzenia swej sie 
ci zieleniarskiej i spożywczej. 
Władze dzielnicy Wilda obie­
cały szczegółową kontrolę han 
dlu wawrzywnego w obecnym 
sezonie i poparcie inicjatyw 
tworzenia dalszych straganów 
na targowiskach.

Dotychczas w sondzie n i e 
wypowiedzieli się — z 
własnej ochoty i potrzeby — 
wszyscy z wyjątkiem Prezy­
dium DRN Wilda, WOPP zain 
teresowani. Tym milczeniem 
też zajęli swoje stanowisko wo 
bec ciągnącej się od przeszło 
miesiąca publicznej dyskusji 
nad życiowymi sprawami 
mieszkańców.

Obecnie możemy przedsta­
wić zasadnicze efekty tej dys­
kusji w postaci końcowych u- 
wag.

Pytanie: jak zapewnić ciąg­
łość zaopatrzenia sklepów w 
świeżą zieleninę — postawiła 
sobie już wcześniej dyrekcja 
WOPP. Zrozumiałe, jako wy­
specjalizowane przedsiębior­
stwo, ponosi ono główny cię­
żar odpowiedzialności za stan 
zaopatrzenia miasta, choć nie 
dysponuje rozwiniętą siecią 
handlową. Podstawowy manka 
ment, brak odpowiednich ma­
gazynów ' sklepowych oraz cen 
tralnej przechowalni, jest istot 
nie nadal trudny do usunięcia. 
WOPP uruchamia więc nowe 
stragany, kioski i doraźnie — 
stoiska przed sklepami. Skąpe 
warunki magazynowania powo 
dują konieczność sprawnej or-

WIADOMOSCI: 5. 6. 7. 8, 10, 
12.05. 15. 16. 18.15. 20. 23. 24, 1. 2, 
2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.10 Nowości Wydawn. 
Poznańskiego; 8.35 Muzyka rozryw 
kowa: „Kompozytorzy w kilku 
rolach”; 9 Z muzyki do sztuk 
teatralnych: 9.35 Z życia ZSRR; 
9.55 Letni Poranek z Ork. Man- 
dolinistów Łódzkiej Rozgł. PR; 
10.25 „Odwiedziny” — opow.; 10.45 
Z historii baletu — koncert: 13 
Czas dobrych gospodarzy; 13.30 
Grą Kapela M. Obsta: 13.40 „Ka­
mienie” — opow.: 14.05 Studio 
nr 11 z Rozgł. Lubelskiej; 15 Kon 
cert z nagrań chóru a capella TV 
w Krakowie; 15.20 Z nagrań J. Se 
rafina na organach Bazyliki w 
Leżajsku; 17.15 „Ludowe Zespoły 
Sportowe wychowują”: 17.25 Po­
znański koncert życzeń; 17.55 Ra- 
dioexpress; 18.05 Muzyka; 18.10 
Felieton aktualnv — K. Kolanow 
skiego; 18.20 „Sonda” — maga­
zyn ekonom.-społ.; 19.15 Uniwersy 
tet Radiowy — wykład pt.: „Z 
nowszej chirurgii oka”: 19.30 Wie 
czór literacko-muzyczny: 19.30 
Konc. svmf. z nagrań Wielkiej 
Ork. Symf. PR i TV: 21.36 „1000 
znaczeń w jednym wierszu”: 21.46 
Konc. rozrywk.; 22.30 Wieczór tań 
ca.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30^ 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.38 „Sałammbo” — ode. 29 
pow.; 17.40 „Przeboje” wielkich 
mistrzów: 18 Ekspresem nrzez 
świat: 18.05 Pod Kurzą Stopka — 
magazyn: 18.25 Z naszej taśmote­
ki; 19 Powieść w wyd. dźw.: „Na 
grody' i odznaczenia” — ode. 5; 
19.30 Na gitarze gra John Wil­
liams: 19.45 Mini-max — wydanie 
dla fonoamatorów: 20.05 Najhar­
dziej łubie Zamoyskiego — rep.; 
20.20 Francuskie nowości płytowe; 
20.45 ..Leśny człowiek” — opow.; 
20.55 Uchem słonia — program mu 
zyczny; 21.15 „Moja przygoda z 
archeologią” — opowiada nrof. dr. 
K. Michałowski; 21.25 Pojedynek 
knmpozvtorów — Bacharach : 
McCartney: 21.50 St. Moniuszko — 
A. Mickiewicz: „Sonety Krym­
skie”; 22.08 Śpiewa Wojciech Mły 

ganizacji bieżącego zaopatrze­
nia. Zdaniem dyrekcji WOPP 
stworzyła ona taki właśnie sy­
stem dostaw. Zasada: co wczo­
raj na polu — jutro w sklepie, 
potwierdza się w praktyce. 
Szwankuje natomiast s y_ 
s t em zamówień ze skle­
pów. Sposób zamawiania ziele­
niny z dwudniowym wyprze­
dzeniem, to zabawa w progno­
zy Wicherka, ż tą różnicą, że 
przewidywania kierowników 
sklepów z reguły się nie spraw 
dzają. Przekonujemy się o 
tym, kiedy po pracy nie mo­
żemy kupić podstawowych wa 
rzyw.

To, co powiedzieliśmy wyżej, 
nie wyjaśnia jeszcze dlaczego 
warzywa w sklepach uspołecz­
nionych są często nieświeże. 
Uproszczeniem byłoby tłuma­
czyć tylko beztroską persone­
lu. Muszą być tego i głębsze 
przyczyny, jakieś antybodźce 
do stosowania nieodzownej 
wówczas przeceny. I chyba mo 
żerny wskazać jedno z dalszych 
źródeł tych zaniedbań. Otóż 
personel więcej zarabia dzie­
ląc się niewykorzystanymi fun 
duszami na przeceny, które ma 
do dyspozycji każdy sklep, niż 
zyskałby w postaci premii za 
przekroczenie planu obrotów. 
Nie warto mu więc intensyfi­
kować sprzedaży i zwiększać 
zaopatrzenia, bo ryzyko strat 
rośnie.

Nie warto też taniej wyzby­
wać się gorszego towaru. Wy­
cofane w porę (i... po cichu) z 
kasy pieniądze przyznane jako 
normatyw ubytków (4—4,5 pro 
cent od obrotów) stają się za­
tem mimowolną... bonifikatą 
od kiepskiego handlowania ku 
niezadowoleniu klientów.

Co zatem należy zmienić dla 
poprawy obsługi nabywcy? Ge 
neralna odpowiedź naszej son­
dy — zmienić dotychczasowy 
styl pracy w handlu.

Kierownicy sklepów nie mogą 
się dalej usprawiedliwiać brakiem 
możliwości interwencyjnych do­
staw; trzeba im stworzyć takie 
warunki i zarazem skutecznie wy 
magać pełny asortyment owoców 
i warzyw w czasie godzin sprzeda 
ży. Jeśli można dostarczać chleb 
po południu, trzeba i pietruszkę. 
To jest cena niedorozwoju handlu 
zieleniną.

Oznacza to większą odpowie­
dzialność i kontrolę. A więc — le­
pszą pracę z kadrami w handlu, 
większą troskę ze strony aparatu 
rad narodowych w dzielnicach.

Sklepy mają sposobność — 
muszą zatem w pełni ją wykorzy- 

narski; 22.15 Trzy kwadranse jaz 
zu; 23 Głos poety — M. Jastrun; 
23.05 Koncert tylko dla meloma­
nów: 23.50 Śpiewa i gra zespół 
Trzy Korony.

TELEWIZJA
PIĄTEK: 8.15 — Matematyka dla 

nauczycieli szkół średnich: 10 — 
..Morderca ukrvwa twarz” — fab. 
film prod. CSRS: 15.30 — Sprawo­
zdanie z międzypaństw. meczu w 
lekkoatletyce: ZSRR — USA (Le­
ningrad); 18.05 — Teleferie: „Za­
kład o śmierć” — polski film TV 
z serii „Czterej pancerni i pies” 
— Klub Pancernych; 19.20 — Do­
branoc i Dziennik: 19.50 — „Polak 
jako taki” — film TV z cyklu: 
„Polska”, ode. IV: 20 — „Kobie­
ta” — polski film TV: 20.30 — 
„Kraj” — tygodnik społeczno-poli 
tyczny: 21.10 — VII Festiwal Tea­
trów Dramatycznych. E. Pietryk 
— widowisko pt.: „Hotel”. Reżyse 
ria — Frank Michalik. Przeniesie 
nie z Państw. Teatru Ziemi Opol­
skiej: 22.20 — Dziennik; 22.35 — 
Kronika V Ogólnopolskich Igrzysk 
Młodzieży Szkolnej (Szczecin).

SOBOTA: 10—11.15 — „Narze­
czeni” — film fab. prod. włos­
kiej (wznowienie); 15.30 — „Pło- 
nie ognisko w lesie”; 16 —
Transmisja z V Ogólnopolskich 
Igrzysk Młodzieży Szkolnej; 17.30 
— Dziennik: 17.40 — „Zielone świa 
tło” — program z okazji Między­
narodowego Roku Oświaty; 18.05 
— „Artyści areny” — film; 1'8.30 
— „Pegaz” — pod red. St. Ku­
szewskiego; 19.20 — Dobranoc;
19.30 — Monitor; 20.15 — „Tros­
ka” — TV film dokumentalny z 
cyklu: „Polska” — oc. V; 20.25 — 
„Z wizyta u was”—program dedy 
kowany załodze Mostostalu. Sce­
nariusz — L. Kańska. Prowadzi — 
J. Pietrzak: 21.55 — Dziennik: 22.15 
— Kronika V Ogólnopolskich 
Igrzysk Młodzieży (Szczecin): 22.25 
— kino Interesujących Filmów: 
„Niedziele w Avray” — film fab. 
prod. franc..

TV zastrzega prawo zmian. 

stywać — zaopatrzenia się z wła­
snych źródeł, np. u drobnych pro 
ducentów-działkowców, czy też w 
gospodarstwach uspołecznionych. 
Dotychczas czyni się to doraźnie 
i w niewielkim zakresie.

Trzeba spowodować przedłużę 
nie godzin sprzedaży na targowi­
skach do godziny 17.

Trzeba skutecznie usunąć 
wszystkie antybodźce do intensyfi 
kowania sprzedaży zieleniny. Taki 
też kierunek powinien obrać han­
del w realizacji uchwał V Plenum 
partii, które określiło po nowemu 
zasady zainteresowania materialne 
go w pracy załóg.

Oczywiście sam nowy styl 
pracy wszystkiego jeszcze n i e 
załatwi w tej trudnej bran 
ży. Istnieje pilna potrzeba roz­
budowy sieci sklepów, kiosków 
i straganów. Konieczne to i 
dla :epszego i dla tańszego zao 
patrzenia ludności. Należy w 
ten sposób zdławić monopol 
prywatnych sprzedawców, pseu 
do-producentów, dyktujących 
dowolne ceny. Od siedmiu lat 
rosną one nieustannie. Jak do 
nosi nam Czytelnik, na pl. 
Wielkopolskim, najdroższym 
rynku warzywnym Poznania, 
pewien przedsiębiorczy ogrod­
nik wymusza (tak!) na innych 
stosowanie wyższych niż za­
mierzali, cen. To już kryminał 
na afera... WOPP potrzebuje 
więc pomocy PSS, PGR i spół­
dzielni produkcyjnych czy o- 
grodniczych, w postaci ich 
własnych placówek na poznari 
skich targowiskach i ulicach.

W oparciu także o rachunek 
społecznych szkód należy je­
szcze raz rozważyć możliwość 
szybkiej budowy przechowalni 
owoców i warzyw, której to 
inwestycji nie przewiduje się 
także w przyszłej pięciolatce. 
Jest to nie tylko warunek cią­
głości zaopatrzenia w sezonie, 
ale również podstawa w sto­
sowaniu elastycznych cen na na 
szych targowiskach.

I jeszcze jedna uwagą. Wita 
miny to nie tylko rynki wa­
rzywne, lecz także problem od 
powiedniego jadłospisu w ga­
stronomii, popularyzacji no­
wych tanich dań jarskich, two 
rżenie pijalni soków owoco­
wych i warzywnych itd. Na 
ten temat piszemy bez s k u t 
k u od wielu lat. Czy podobny 
rezultat ma przynieść obecna 
sonda? Pozostawiamy to decy­
zji kompetentnych władz.

ZBILUT SĘK

Lato poznańskich „Słowików"
Już po raz trzeci wolsztyński pałac gości chłopięcy i mę­

ski chór poznańskiej Filharmonii, popularne poznańskie 
„Słowiki".

Ten rok od poprzednich róż­
ni się tym, że blisko 50 proc, 
zespołu to nowi chłopcy, po 
raz pierwszy śpiewający w 
tym chórze. Najmłodszy z 
nich, Robert Hauptmann, ma 
lat 8. Choć pierwszy to raz 
jest z dala od rodziców, chóru 
nie opuści.

Obóz ma charakter szkole­
niowo-wypoczynkowy. 5 mło­
dych dyrygentów (3 absolwen­
tów i 2 studentów PWSM) 
ćwiczy się w sztuce prowadze­
nia chórów, dwa razy dziennie 
pałac rozbrzmiewa śpiewem. 
Przez niespełna trzy tygodnie 
chłopcy opanowali 20 pieśni, 
w tym jedną zupełnie nową, 
murzyńską pieśń robotników 
plantacji. Mieszkańcy Wolszty­
na mieli okazję posłuchać jej 
podczas świątecznego koncer­
tu, jaki dał chór w muszli par­
kowej z okazji Święta Odro­
dzenia.

Ale chłopcy uczą się nie 
tylko śpiewać. Uczą się także 
życia w zespole. W cjągu pierw 
szych dni, spędzanyćh z dala od 
mamy, nie mogli sobie pora­
dzić z przedmiotami codzienne 
go użytku. Na stolikach moż­
na było znaleźć wszystko — 
nie wyłączając skarpet. Zorga 
nizowano więc długofalowy 
konkurs czystości. Rzeczy zna­
lazły się w szafkach, a 10 za­
stęp prym wiedzie od samego 
początku.

Park wolsztyński sprzyja za 
bawom i wypoczynkowi. Miesz 
kańcy i obsługa Domu Turysty 
długo będą wspominać zaba­
wy chłopców, którzy potrafili 
jednego dnia całą salę zamie­
nić w las paproci. Wczoraj na 
obozie panował „zielony dzień’4, 
zakończony specjalną wieczor­
nicą. Rządzili najmłodsi. Znak 
— że pobyt w Wolsztynie już 
się kończy, (bw)

Na niej mają być położone ka 
mienne płyty stanowiące na­
wierzchnię placu.

Ponieważ płyta betonowa 
musiała być wykonana z do­
kładnością do centymetra, wy 
magało to od ekip MPRD i 
WK starannej i wprost zegar­
mistrzowskiej pracy. Koszt bu­
dowy płyty betonowej wyniósł
2 min. zł. I kiedy MPRD i WK
chciała przystąpić do realiza­
cji ostatniego etapu przebudo­
wy pl. Wolności, a mianowi­
cie zakładania płyt kamien­
nych i budowy 3 fontann oka­
zało się, że Szydłowieckie Za­
kłady Kamienia Budowlanego 
z Szydłowca przysłały za­
ledwie 30 proc, zamówionego 
materiału potrzebnego do uło­
żenia nawierzchni. Na monity 
ze strony inwestora — Zarząd 
Dróg, Mostów i Zieleni Szy­
dłowieckie Zakłady odpowiem

Norwid na scenie 
Teatru Nowego
W niedzielę, 26 bm. na sce­

nie Teatru Nowego przedsta­
wiona będzie premiera bieżą 
cego sezonu teatralnego. Bę­
dzie nią sztuka „Pierścień wiel 
kiej damy“ Cypriana Norwida, 
dramatu wielkiego romantycz 
nego poety, którego dzieła 
stosunkowo rzadko grywane 
były na poznańskich scenach.

W przedstawieniu reżysero­
wanym przez Olgę Koszutską 
(scenografia Zbigniewa Bed- 
narowicza) wystąpią między 
innymi: Sławra Kwaśniewska, 
Wanda Neumann, Halina 
Przybylska, Kazimierz Boro­
wiec, Stefan Drewicz, Zbig­
niew Roman.

Początek przedstawienia o 
godz. 19. (na)

ZMS-owcy 
pod namiotami 
Bardzo ciekawą imprezę z 

okazji święta 22 Lipca, zorga 
nizowały koła ZMS przy po­
znańskim PKS-ie i Poznań­
skich Ośrodkach Sportu, Tu­
rystyki i Wypoczynku. Ponad 
70 chłopców i dziewcząt, spę­
dziło dwa dni pod namiotami 
ustawionymi nad Jeziorem 
Strzeszyńskim. Przywieźli oni 
również własną kuchnię.

ZMS-owcy pierwszego dnia 
zorganizowali ognisko, połą/ 
czone z występami. W ogni­
sku wziął również udział ak­
tor Teatru Polskiego — Sta­
nisław Staniek, którego recy­
tacje były gorąco oklaskiwa­
ne przez licznie zebraną pu­
bliczność. Następnego dnia od 
były się zawody sportowe, a 
wiec wyścigi wioślarskie, gry 
zespołowe, itp. (s)

Trwająca od kilku lat kompleksowa przebudowa pl. Wol­
ności, wkroczyła w swoją końcową fazę. Niestety, ta ostat­
nia ciągnie się zbyt długo i wszystko wskazuje na to, że je-
szcze przez wiele tygodni ten 
mieście nie będzie oddany do
Przebudowa pl. Wolności 

prowadzona była etapami, tak 
by ruch kołowy w tym rejo­
nie odbywał się bez przeszkód. 
W tym roku Miejskie Przed­
siębiorstwo Robót Drogowych 
i Wodno-Kanalizacyjnych wy­
konało na całej powierzchni 
pl. Wolności płytę betonowa.

Cisza i spokój ponuje na pl. 
Wolności.

Fot. — „Głos” 

reprezentacyjny plac w naszym 
użytku.
działy, że przyślą resztę płyt, 
ale pod warunkiem, że ich e- 
kipa zajmie się także układa­
niem. Z punktu widzenia e- 
konomiki przedsiębiorstwa jest 
to korzystne, gdyż roboty te 
wartości 6 min. zł nie wyma­
gają wielkiego wkładu pracy, 

niż np.znacznie

ułożenie płyty betonowej za 2 
min. zł.

Skutek jest taki, że już od 
dłuższego czasu na pl. Wolno­
ści nic specjalnego się nie dzie 
je i tylko czasami można za­
obserwować jednego lub 
dwóch pracowników szydło- 
wieckich zakładów układają­
cych w dość wolnym tempie 
owe płyty. Mamy poważne o- 
bawy, czy praca ta skończy się 
przed pierwszymi śniegami...
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• W naszym bloku szczury spa­
cerują po klatkach schodowych i 
piwnicach. Interweniowaliśmy u 
dozorcy i w ADM nr 1. prosząc o 
wyłożenie trucizny. Jak dotąd 
nikt się tym nie zainteresował — 
donoszą lokatorzy bloku przy ul. 
Bukowej 9.

• Od trzech tygodni nasze uli­
ce są nieoświetlone. Nie pali się 
na nich ani jedna lampa — dono 
sza mieszkańcy Radawskiej, Ski 
bowej i Wieprowskiej.

• Na Osiedlu Wielkiego Paź­
dziernika przed blokiem nr 5 uło 
żono najpierw płytki chodnikowe, 
a dopiero t.eraz przeprowadza się 
niwelację terenu. Rezultat — po­
wyrywane i popękane płytki — 
chodnik zniszczony całkowicie 
przez maszyny i spychacze. Znów 
pieniądze rzucone w błoto.

• Pracownik Dzielnicowego Za­
rządu Budynków Mieszkalnych 
Grunwald przy ul. Grunwaldzkiej 
55 donosi, że od dłuższego czasu 
w umywalniach pracowników 
transportu są zepsute krany, a 
trzech w ogóle brak. Woda leje 
sie tutaj bez przerwy — przez 24 
godziny, mimo że pracownicy 
zgłaszali uszkodzenie kranów u 
kierownika — nikt dotąd napra­
ną się nie zajął.

• Dyrekcja MHD wystąpiła z 
wnioskiem do Dyrekcji PZPP z 
prośbą o zwiększenie częstotliwoś 
ci dostaw pieczywa do pawilonu 
handlowo-spożywczego na Osiedlu 
Piastowskim ze względu na trud­
ne warunki magazynowania.

A Dyrekcja MHM wyjaśniła 
nam, że niewydawanie przez kie­
rowniczkę sklepu podrobowego 
przy ul. Wawrzyniaka książki za­
żaleń omówiono na zebraniu ca­
łej załogi.

A Dyrekcja Obwodowego Urzę 
du Pocżtowo-Telekomunikacyjhe 
go wyjaśnia, że 1 bm. w UPT Po 
znań 3 było istotnie okienko pocz 
towe od godz. 8—14 nieczynne z 
braku obsady. Pracownik tego 
okienka nie podjął pracy z powo 
du choroby, a naczelnik UPT 3 
nie miał pracownika na zastęp­
stwo.

INFORMUJEMY
WKZZ zaprasza dzisiaj o godz. 

14 do sali przy ul. 23 Lutego 1/3, 
parter na wykład mgr. H. posta; 
remczaka pt. „Nowy system bodz 
ców materialnych a stan ewiden 
cji w orzedsiębiorstwie”.

Miejskie Koło PTTK organizuje 
26 bm. wycieczkę krajoznawczą na 
trasie Wielkopolskiego Parku Na 
rodowego. Zbiórka uczestników z 
biletem wycieczkowym do Osowej 
Góry o godz. 10 na Dworcu Za­
chodnim.

Dyrekcja Pałacu Kultury zawia­
damia. że 25 bm. o godz. 10 odbę 
dzie sie podsumowanie konkursu 
na najlepszą drużynę podwórko­
wa. a nieco później teatr „Marci 
nek” wystawi sztukę pt. „Ojczyz­
na*1 2 *.
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